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°i§, nie usyskałby od niej pozwolenia na pobicie 
Francji. __________

Z Aten i z liberalnych sfer angielskich nie 
przestają wychodtić wieści o okrucieństwach ta  
reckich na Krecie i o codziennych potyczkach 
ludności z wojskiem. Musiał nareszcie tym ten­
dencyjnym zmyśleniom zaprzeczyć Szakir-basza, 
który zaprosił do siebie przybyłych na wyspę 
europejskich korespondentów i z goryczą odezwał 
się przed nimi o nadużywania łagodności tu rec­
kiej administracji wrzez korespondentów greckich 
i ang elskich. „Z Berlina, z Rzymu, nawet z Bel­
gradu bez ceremonji -yrzucają korespondentów 
szkalujących miejscowe rządy*, -  rzeLł Szakir.

Przegfęd polityczny.
Lwów 17 października.

™ « « S j ł l 0 .znR°z9cym wypadku, tak i
S e f f  ,.0ur eazi? ^ Ł ^ Berlinie pojawiło 
w * a dtl®nmk«8kich kaczek. Zdarza,
1 ńtńw »  • ° Ẑ  £0ck brakowych korespon-
dontow wpadme na ten sano pomysł, ubarwi go, 
pwykroi ao rzeczywistych fa tó w  i w świat j>u
801 a i°W P0mys^  ,lfck°  pochodzący z róż­
nych „zrodvi , awansuje na wiadomość poważną, 
która jednych cieszy, drugich martwi, wszystkich 
zmusza do chwyoenia za pióro i pisania, pisania, 
pisania R ozrijs  się dyskusja na zadany temat,

którego się przyprzęgtiją wszystkie odpowie- | (Z Belgradu wyrzucono przed kilku dniami ra ­
dnie fnkte i dumy:ły nowe kaczki, jeśli da- jortera, który relcgratował stsle Jo  Standardu  
wnyoh za mato Tak nadyma się bafóa mydlana, j i do berlińskiaj Fossische Ztg.). ?Nia utrudniaj- 
lśni wazyitkiemi oarw .m . tęczy, wzrusza c a łą ! cie nam, panowie — ciągnął dalej Szakir — za­
k u j ę  europejską 1 w którymś parlamencie wy- n iaru  szanowania każdej poważnej opiL]i". Dalej 

**łuje interpelacją Tan lub ów minister odpo- mówił: „Wszystkie pogłenhi o nadzwyczajnych
w.ada — i oto b ińka mydłsua pryska odraza. j ś rod lsch  zari.ąd :Oiiych jakoby na wyspie przez 
o c - irz a  się przez to nowa sytuacja, z której 

—  w koiespondcnci wnet nową bańkę wy­
dmuchną i tak w nieskończoność.

teraiaiejęzych Łao&ek jest jedna bardzo 
i?8*8’ .*T ocaz bańki mydlanej. W

ubec niej r ozem jest bajka o tern, że Bismark 
hptouLL kp Ferdynanda o wyjazd z Bułgarji; ni- 
♦*9ęP- jest Kompozycja Gazety Kolońslciej, ze ro ­
syjski ut&b jeaejąlny z szafami swymi Obruszę 
wem i Dragomirowem postanowił jak najrychlej 
^dów c&ra nastroić wrogu wrględem Niemiec 
d id ro —c go łj „trucizny chytrze mu zadanej w 
BerLr.it)*— j„k rzekł któryś z tych panów suta 
bowoów na w ilk ie j pożegnslntj uczcie dla Dra- 
goiuirowa, podczas której pito z r zdrowie „po- 
■ >iaos „u itrji* , owego właśnie Dragomiroffa.
’ -ozem lównie* jest „niezawodna" wiadomość, Se 
.łanslawiści, patrząc z Petersburga na fistyny 
berimłki- i na 0̂, jak cł>v tum miekl, znów 
prsypuś 5*li wn ’ekiy ataS do p, yleirgs, aby tego 
zwolennika Łł.,j zgody z Niemcitmi konieczŁ-ie 
Wysadzić i tak usunąć od cara, ostatniego do- 
radzoy pokojowego — co im się udało, bo p.
•iw™ nisbawoM, mianowicie po swym hO-ietmm 
jubile riu  służbowym ustąpi, a m:ejsce jego z“j- 
®i8 ks. Wol 'ncow-D^pako^. Warystko to ie :t 
woaerp w porównaniu z t-iką oto btjką,

4ju U “ A ucs doniosły, źt, w SuWer/iro car 
* kiełkiem sadowolnieniem wyraził się o rczul- 
taoi* ss  ej rozmowy z Bismar^irm i n a re t  rzrkł, 
że zupełnie ufa Berlinowi. Jednocześnie któryś 
W*'"' dziennik raczył konceptem, że B smsrk prry- 
rzek, cRiuw. ^irzeprowsdrić na bałkańskim pó5- 
* łsp ie  rozdział wpływów w ten spo?ób, te  Bał- 
8drj* dostanie się pod opiekę rosyjską Mojąc te 
u*ie wiadomości, paryzkio Figaro, zawsse bogate 
w fantazję, kazało sobie zatelegrafować z Loady- 
nu rzecz teką: „Tute azs dyplomacja przewiduje 
łfążne wypadki. Bismark oświadczy! carowi, że 
Aiemcy będą gorliwie pgpisrnły traktatow e nra- 
Wa Rosji. Po podróży ossarzi. Wilbelmn do Koa- 
6tantynop;Ia natychiaiast będzie zwołana międsy- 
narocowrj k o if  rencjc dc Berlina dla załatwienia 
■praw bałkański, h. Z te„ konferencji Rosja wyj- 
$Be -L»4ycona. Wówczas cały ciężar kontynrntal- 

liri swrćoi się przeciw Francji. Auglja musi 
natycnmi»st cię zdecydować po której stronio sta­
nie." — Ledwo tu bomba pękła na paryzkim 
i*uku, sprawiając cgromną sensacją, wnet nowa 
wiadomość powiękyzyła wrażebie. Doniesiono, że 
4a żądanie Freyciaeia zebrała się wielka radu 
L—  ne'uv« j. t a  nipj Einistey wojny zaęfopoao- 
J a ł ,  aby ze względu na „powagę chwili" m ocze- , „ .
**ó n t  zeoranie się parlamentu, lecz nacychmiast j którzy w swadzie parl'tmenjarnej jedyny cel 
powiększyć a maję francuską o jeden korpus i za* i swej działalności widzieli, pragnie natom iast 
rządzić różne przygotowania na ntem eckiej gra- pozyskać Bobie ludzi czynu, 1 torzy wjzm^ na 
wicyt To pow.ększbuie arntji ma się odbyć w ten j Berjo do serca potrzeby klas praoująeycb na 
•P&sób, te  jeden korpus, stojący w Wogezaob bę- , drodze reform szukać będą punktu wyjścia z 
dzie podbielony na owa i obie te połowy przez istniejących trudności.
■oiągojgoic rezerwistów ofioarów wnet urosną dc Zdpje się, iż bnlsnżyzm pogrzebiony został
°*«08ai. '' na wieczne czasy. Najwięksi zwolennicy zaBi.d

Rzecz jasna, że te wszystkie wiadomości, niedoszłego dyktatora opuszczają powoli szeregi, 
'-•pierające «ię wcaiemnie, a  pow.,Tajace tak, jak ] a u tra ta  podarcia dziennika tak wpł r/owego na 
gdyby jedna o drugiej nic nie wiedziały, stwo ■ nasy  lndnoćoi paiyzs-iej, jakim jeet Fetit Journal, 
rayiy rarem  wspaniałą bańkę mydlaną. Być mo- J dotkliwą ssaja się dla eks-jenerała klęską. Dziś 
2e, ile jest w niej jkkaś odrobina prawdy, ale wuż zaledwie garstka upartych podtrzymuje spło 
ona musi wcale inaczej wyglądać, musi być w tej wiały i przez skandaliczne spiawy pianiężnezbru-
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rząd turecki, są tendencyjnym wymysłem. Nie 
przeczę, że wśród ludności tutejszej istnieje 
jeszcce niszadowolnienie, lecz czy się godzi po­
pierać je, kiedy ono pochodzi z dawnych złych 
nawybnień. Na nowo zorganizowałem żandurmerję, 
powołałem do niej najlepsze żywioły tutejsze 
i ona działa gorliwie, nie oglądając się na n i r r  
dowości i religję; to s 'ę  właśnie nie podoba roz­
wydrzonym ludziom. Jeszcze jedna ważna oko­
liczność. Ciągłe rą na wyspie zbrojne utarczki. 
To zupełna prawda. Ale na każde 10 0  t&łtich 
wypadków, 80 jiist starć ze zwykłemi bandami 
kryminalistów, którzy w początkach powstania 
jak ptaki drapieżne zlecieli Bię na żer do kraju 
opanowanego gorączką wojny. Nic łatwiejszego, 
jak ściganiu zbrodniarzy pospolitych nadać z da- 
.eka nozór politycznej zemsty i oskarżać rząd o 
nadmierną surowość, chociaż on spełnia tylko 
swój obowiązek. Sądzę, że przybyliście tu p&no 
-*.ie dla zbadaaia prawdy. S .ukajcie jej. Nikt 
wam przeszkadzać nie będzie, ja  moję pomoc 
przyrzekam, ale prcBzę: nie szkalujcie nas 1 *

Szakir ma reputację człowieka* nie tylko 
zdolnego, ale i bardzo prawego. Jest pięknym 
typem tureckiego dientlmena. Przemowa jego do 
parów kcittpordeitlów  robi przyjemne wrażenie, 
o ile zsś nie mylił się w wypowiedzianych po­
glądach na motywa istniejącego jeszcze niezado 
woluienia, przyszłość pokaże. Tymczasem — 
f udialur et c.ltrra pars.

Tworzeni* :ię  stronnictw pulttycznych w 
nowej francuskiej izbie deputowanych jeat w peł 
nym biega. Dzienniki poświęcają szeregi artyku­
łów działaln-ści parlamentu poprzedniego w 
przekonaniu, iż doświadczenie przeszłości wpły­
nie przekonywująco na nowych przedstawicieli 
narodu Między im cmi na porządku dńenuym 
stoi sprawa tendencyjnego obalania ministerjów, 
co stanowi dla Francji is tną  plagę, gdyż niesta­
łość rządu i niepewność ju tra  ministrów nic po­
zwalają na przeprowadzenie szeroki- h planów 
i reform, zgodnych z potrzebą. Wszak poprzednia 
izba deputowanych była widownią ti kich ano- 
malij, ża jedno ministerjum upadało z przyczyny 
sprzeciwiania się rewizji konstytucji, co nic prze- 
szkod ,.‘o upadkowi następnego, które włrśnie 
rewizję konstytuc ■ postawiło na czele swego pro­
gramu. Rozumie się, iż przy takiej m etodat 
postępowania mgezyanicjuze nawet umysły ze 
zwątpieniem usuwają się do pracy dlr, dobra kraju, 
i najenergiczniejsze ryce opukają. Francja pra- 
guie raz zerwać z wojowni am: frazesu, sofittami,

dwudziestu a  .ku z prowincji me zd łają, jbk da­
wniej, wprowadzać burzliwego ferm ertu do o trad  
parlamentarnych, a  n :eliozne usiłowania w tym 
kierunku pozostaną na zawsze śmiedzaemi obja­
wami uporu fanatyków „na zimno," bezeilnem 
szamotaniem się rozbitej armji, k tó u  nmieia, t le  
p ddać się nie chce. Zresztą i pom ęczy niel;cz- 
nymi bulanżystami, zasiadającymi na ławach zby 
deputowanych, trudno będzie o zgedę. Pp. La- 
guerre i N sąuat walczyć będą ze sobą o prze­
wodnictwo garstce niepopularnej i zdyakredyto­
wanej. a walka ta  przyczyni si§ b ez* ą’:pienia do 
nowych odstępstw na rzec idei czystego pt trjo- 
tyzmu.

Do Wiednia przybył we wtorek rnrauński 
minister Bpraw zagranicznych p. Labovary, zaba­
wi dni kilka i będzie się naradzał z hr. K dno- 
kym Idzie podobno o wdrożenie na nowo roko­
wań o trak ta t handlowy, którego zerwanie przez 
Rumnnję dsło się temu krajowi potężnie we 
znaki.

I

bance wypaczona nsjukropriej. Bo tylko srę za 
■tanówmy nad tern, źt gdyoy Berlin chciał prze­
prowadzi') to, o co go Figaru pomaiba, to wł»- 
-»emi rękami rozbijałby sojusz z Austrją, a po

kassy sztander przedstawiciela bulanżyzmu. W o- 
becnym shładzio izby bulanżyzm będzie stanowił 
bezwątp’enia fwkcję odrębną, niepodobna już 
atoli marzyć jej o wpływach, cóż dopiero o zwy-

“ imc tego, choćby iie wiedzieć jak nasycił Ro- cięztwiel Dziewiętnastu bulanżyntów z Po.yża i

Niezwykła zaciętość pe** nych dzienników 
w traktowaniu bp.awy gorlickiej, roLmyślnie na- 
d iw uiy  rozgłos tej sprawie i wreszcie protesta I 
listy otwarte rozsypane po kraju przez tamtejszy 
w„ dział Rsdy powiatowej, uLzyBtko to skłania 
nas do zabrania głosu i objektywnego przedsta­
wienia tej sprawy naszym czytelnikom.

Liczne artykuły w dziennikach, pisma, 
druki i memorjnły wysyłane z Gorlic, Ropy i Ko- 
iomyi, te.‘gramy, twierdzenia i zaprzeczenia 
wprowadziły już takie z&mięezame pojęć, że 
uważaliśmy za wskazane bliżej w sprawie tej 
się poinformować, aby zbadawszy tamtejsze sto­
sunki Cafą sytuację wyjaśnić, a doniosłość poru­
szonych Łwpstyj sprowadzić do rzeczywistej 
miary.

Rozgoryczenie i rozdwojenie dasuje się w 
sowiecie gorlickim od .oka ^883, t. j od obwili 
gdy wykrytym został neficyt funduszów powiato­
wych, wywołi ny cługoletm ą złą gospodarką.

Wydzisł krajowy po ucieczce do Ameryki 
ówczasneg' popularnego wiceprezesa, któiy zna- 
Cinu fundusze zdefraudował, wysłał do Gorlic 
kcinisje ad "jc, a  fca zbadawszy kasę, skonatito- 
wfcła, i i  deficyt wynosi przeszło 16.000 zł.

Każdy znający nasze wtosanki na nrowii.cji 
pojmie, de mesniisek i feoinersży wykrycia ta- 
kięga defijytu wywałało pomiędzy tymi, którzy 
za Diep spraw powistowyo? byli odpowiedzialni, 
a iyini którzy energicznie domagali się uiegulo 
vnnia o* łaj tej Lwestji.

D. fitudrAcja tak znacznych fandusrós po- 
c ią ja ła  bowiem jeszcze za sobą inne następ­
stwo, gdyż obók odpowiedzialności moralnej, 
która z natury rzeczy s p a d la  na winnego wice­
prezesa R.,dy, była joszlzo także odpowiedział 
ncśó m ateijalna, k tóra spadała na osooy według 
wstaw za b.eg spraw powiatu cdpomedzialne

Wyłoniły się też zaraz w Gorlie&.h dwa 
stronnictwa, z których jedno dążyło do zatajenia 
dtfi y tu  i usunięć/a odpowiedzialności od owych 
osób, a  zwalenia pok.ycia deficytu n_ powiat; 
podczas gdy drugie stronnictwo, reprezentowane 
przez p. Adama Skrzyńskiego i towarzyszy, dą­
żyło do '"fyświeceaiz. esiej sprawy i uregnluw&nia 
deficytu baz współudziału wszystkich opodatko­
wanych.

Przy wyborach do R*dy powiatowej w r. 
1884 stronnictwo dążące do z.itc„euiu deficytu, 
uzyskało w skutek silne, Agitacji wi^krz-ść a 
rozpoczęło swe czynności od tago, żr unieważniło 
wybór U członków Rady reprezentujących prze­
ciwne zapatrywamo.

Odtąd kweatja defiiytu me została zała­
twiona i zawsze przy każdej publicznej sprawie 
na jaw występuje, stając się powodem rekrymi- 
nacyj i zamieszek. W reku bieżącym stronnictwo, 
mające więkuzość w Rsdzie powiatowej, wysunęło 
jako swego kandydata do Sejmu p Wojciecha 
Ei bi hcńsu.ego, dyrektora kr By zaliczkowej i bur­
mistrza mineta Go lic. Mając zamiar ubiegać się 
o krzesło pcmlckie, postarał Bię p. Biechońaki 
pokierować w ten sposób Towarzystwem Zalicz- 
kowem, aby z niego wytworzyć Agitacyjno - poli­
tyczną instytucję. I  cela tsso  dopiął. Duś6 po­
wiedzieć, że w Gorlirach jeszcze pr*:ed wezwaniem 
komitetu centralnego ukonstytuował się przedwy­
borczy komitet, składający się przeważnie z człon­
ków Rady nadzorczej, dyrektorów i klientów gor- 
liokiej kasy zaliczkowej.

Diugiut kandydatem , postawionym przcc, 
przeciwno stronnictwo, Dył doty. hczasowy poseł i 
p. Adam Skrzyński, w-aściciel dóbr, kopalń i de 
stylsrni naftowej P. Skrzyński znony jest w po- 
wiecia gorlickim nittylho ze .woj Jziałalnośsi po 
solskiej, lecz także jsko mąż biorący czynny 
udział w oprawach powiatu, jako wiceprezes To­
warzystwa naftowego, prezes okręgowego Towa­
rzystwa rolniczego, t  ió emu p o H rt zawdmfccł 
utworzenie Towarzystwu wzajemnego kredytu 
w Bieczu i Towarzystwa ochrony w lainrści liem  
skiej, za co zaszczycony ze ste ' przen mis sto 
Biecz obywatelsitwem henore^em . Kandydatura p 
Skrzy ńskiage została postawioną przez zu^c>:r.ą i 
przewaiuą liczbę obywateli, księży i włościan 
powiatu gorlickiego.

Więksaośó komitetu przedw ^borcz^o, ]J t 
to z góry przewidzieć można było, oświadczyła 
się za kandydaturą p. W. biechońs'dero i crła  
działalność tego komitetu skierowaną była na po, 
aby przez pre»ię na klientów kacy zalicsbowej, 
straszenie .w^bctręów mająoych do załatwianie, 
cayniijóii w Gorlicach, będące w związku z ma 
gistratem  gorlickim, przekupsteso jako też pod­
burzanie przecw  właścicielom dóbr uzyskać jak 
największą liczbę głosów dla swego kandydata. 
Dopomagał w tem komitetowi "Wydsisl R idy p& 
wi-itowej. który przez »wych urzędników wywie­
ra ł presję n -  zawisłych włośuian-wyboiców i agi­
tował gorliwie za Biochońakim Do jakiego stop­
nia prowadzoną była ta  agitacja, ni^tylko kosz­
tem osobistym ale także kocztem dobra powiatu, 
może posłużyć n. p. fakt baki, że niejakiemu 
Wiktorkowi zu to, aby podczi~ głosow ana zło­
żył przed komisją kwotę 5 zł. i pufliedzr ł, że 
te p im iH zo  dostał za glos dla p. Skrzyńskiego 
ofiarowano posadę dróżnika i udzielono z góry 
znaczną z»l;czkę na psnaig.

Mimo jedna'.: tak  szalonej agitacji, ubywa­
nia g n ź b  i teroryzowania całej ludności, zdrowy 
rozrąd k naszych włościan odn ó».l zwycięstwo i 
ogromną większością głosów wybrany zestal p. 
Adam Skrzyński posłsm z kurji włościańskiej 
owego powiatu.

Jednak tak  niewłaściwa postępowi.nis Wy­
działu Rady powiatowej skłoniło 7-mta jej człon­
ków do wystąpienia z Rody.

Nie chcieli oni solidaryzować eiY' ani z te- 
mi słynnemi telegramami, które ów Wydział wy­
sła ł do ministrów z derunojacją na nasze krajo­
we władze, aui też z takierm np. czynnościami 
tego Wydziału, jak ta, że rozlepiał p k k a ta  agi­
tacyjne za p. Biecńońskim lub że w kopertacn 
u.zędojrycn, zaopatrzonych stamnilją, jako rzecz ! 
urzędowa, wolna od opłety pocztowej, rozsyłał 
do wójtów odezwy, wzywające ich do agitowania 
za B . chońskim I

Ws ystko to jednak nie m tgło  pozostać bez 
kary. Ciągłe usiłowanie nego W ydzitła powiaty 
wegu, aby w ludnośoi wytworzyć n.eufnuść do 
m»ejscowej władzy politycznej i podkopać powa­
gę tej władzy; liczne przytjm  n irzek au ii mie­
szkańców powiatu gorlietaego na brak opieki ze 
strony Rady powiatowej i na brak rzeczowego 
załatwiania praw; wreszcie i inne fskta świad­
czące, że Wydział wraz ze swoim młodym pre­
zesem nie potrafił dobrze zastępować interesów 
powiatu, wszystl o to razem skłoniło c. k. Na­
miestnictwo do rozwiązania dotychczasowej Rady 

pow. gorlickiej i do zamiarowania tymczasowej 
reprezentacji.

Na ozele tej reprezentacji stoi najstarszy 
w powiecie , zasłużony obywatel p. Edward M a­
kowski, właściciel Gorlic, który wspólni* z ks. 
Żabie)i"), prorc zezem gorlickim, Józelem Ol­
szewskim wł. dóbr, rs. Ghylakiem, dziekanem 
obr. gr. ’*at. i dwoma v łoscian* mi, oraz z 4 za- 
stępiam i ma zaszczytne zadanie ująć ster spraw 
powiatowych w swe ręce i przeprowadzić je w 
duchu sprawiedliwości.

Znsmy tych panów, wiemy że rząd pewoł&ł 
ludzi cieszących się ogóluem w powiecie ziufa­
niem i poważaniem, wierzymy więc, że oni sp ra ­
wy powiaiu wprowadzą aa  dobre tory. » żyw my 
przekonanie, że pod ich cozsądayr. r sprężystym 
"iorządem, ucichnie niezdrowa agitacja, umysły 
się ukoją, namiętności s ij ułagodzą i ludzie s.ę 
uspoLoją w tym pięknyn powiecie g )i ickiaa, tak 
bogato wyposażonym od przyrody i tak wy oko 
stojącym pod względem przemy® owym.

K raków  16 października.
P itrm sy  tja ia  chirurgów polsMch

Dzięki niezmordowanym zabiegom prof. i*. 
Rydygiera przynzedł do skutku pierwi*y zjazd 
chifurgów polskich. Myśl urządzenia tak irh  zjaz­
dów powstała w roku zeszłym pcdczas lwow­
skiego zrjazdu l*karzy i przyrodników — przy­
jęto ją Uochę z niedowierza liem i wyrażono o- 
bawę, osy mamy już dostateczną liczbę specjał 
nych pracew ników w dziedzinie chi Ł g ji, aby zj«.sd
taki udać się mć=rł Owoż zjazd obecny d^je 
świadectwo, że obawy te były plomiemi. .Z t - 
chałę się 65, oLRurgów z różnych dzielnic Pcl- 
ski, a po lni, ść tu muszę z ubolewaniem, ie  k 
leje, L.óre nie odmawiają zniżenia nen jazdy 
prawie żadnym tego rodzaju zjazdem, uczestni­
kom tego zjazdu nie przyznały L .dnogc opust".

Gdyby nie ta okoliczno*, z.azd byłby nie­
wątpliwie o wielo lioenib swym

Wouoraj wieczorem odbyło s w hotelu 
„pod Różą" -towarzyskie zebrar ie uczeatnikuw 
zjardu, a aziś rano o godzinie w _jdł do 9tej z t- 
br-aii się oai w klinice chirargijznej. Ftzed*- 
wazystkiem obejrzano Bzezegółowo iOwy guai b 
kliniki, który znwoduwi zuewcy uznali jako wzo- 
rewo urządzony.

Przed godziną 10 rano zebrali się wseyscy 
w snli wykładowej i operacyjnej.

Okna tej sali zasłonięte były szczelnie, a 
u sufitu zawieszona lam pa elektryczna oświetlała 
wybornie salę. Okna zasłonięto dla tego, po­
nieważ do/ illustracji odczytów potrzebne były 
projekcja elektiyczne. W sali zebrało się prze­
szło 160 osób. Prof. dr. Rydygier powrsał u- 
czestników zjazdu gorącą przem osą i pod­
niósł w swej mowie, że obiady i odczyty rjadh 
chirurgów są pierwszą czynnością naukową, od 
bywającą się w sali nowogo gmachu i .mi* co 
awiża jako dobrą wróżbę di_ jej przy sałiisu 
Uchwalono następnie - ta tn t zjazdów, k tóre co 
roku w Krakowie odbyrać się mają. Na wnio­
sek dr. Ctbalińsldegu Dowołano prof dr. Rydy­
giera na przewodniczącego tak obecneg- jak i 
przyszły ch zjazdów, a to w uznaniu z sług po 
łsżonych około doprowadzenia do f kniku z azdn 
chirurgów Prof. dr. Rydygier p rosi', ażeby na 
przyszłość nie kiępowcd Bię tą  uchwałą, lec: za- 
wt,ze wybierać przewodniczącego unrikami zgro­
madzenie jednak przyjęło przez aklamację wnio­
sek prof. Oba^ńsksrgo. Za ten raszczytny wy­
bór podziękował gorąco prof dr. Rydygier, p ro­
sząc o względy, pobłażanie i popforcie.

Z listy uczestników zjazdu powołano praez 
aklamację na zastępców przewodnicząoegc Dra 
Stankiewiczu z Warszawy i prof. dr. ObalińjUiegc 
z Krakowc; na sekretarzy dr W enra ze Lwowa 
i doceata dr. Bossowskiegc z Krakowa, na ka­
sjera dr. Trzeb.ckiwgo z V auowa.

Ze względu, i*  zjazdy odoywać eię będą 
.tawsze w Kri kowie, otworzono biuro prezydj&lne, 
które urzęńuwzć będzie w Kwikowie i zaletw 'ać 
sprawy zjazdów; w prezydjum tam zasiadać bedą 
jedet zastępca pizewodmoaąceąo, -i den sekre­
tarz i jeden kasjer z Krakowa.

Następnie otwurk pi tew oam etą-y dr. Rjdy« 
gior rozprawy naukowo, Z powodu, ie  zgłoszono 
tardzo  wiele odczytów uchwalono, że żaden od­
czyt nie pociaion trwać dłużej m*« 20 u i tu t

Pierws-y odczyt wygłuail dr. Jaslńsi u 
Warszawy: „O t-kphoziich ncurop&tyoznych*. Od­
c z y t  objaśniały przodleżone przez prelegenta 
fotocramy, oraz produkcje świstlune preparató*?. 
Po dr. Jasińskim miał dr. Dembowski, u Wilsn 
od .zyt „e cylindr imachu, a później rygłop55, ‘.re  
odcayty pp.: dr. Barącz, dr Wehr i d:. B ujrid , 
tudzież dr. Zi elewi cz „o leczeniu wriodów gole- 
niowych za pomocą trans,ilastacj buótt."

Na tetaat wszystkich wykładów prowadatne 
bardzo ożywioną dyskusję.

Po skończonych prscsich uumkowych zi ro­
sił prolasor dr. Kydfgier wsByatkich uczestników 
zjazdu do siebie nn ob4ad. W r ąga dni* nadrs- 
a>.ło bardzo wiele telegran ów i listów g ra iu h - 
cyjaych.

Jutro  obradować będą dalej i_ s i chirurdzy 
i rozjadą się do domów ż&aowolnieni, * t d tli 
pccząrek urzeczywistnieniu myśli tah poźyteounsj 
i że da Bóg z* rok znów się zobeozą.

W iedeń 15 psidm-irnifca.
(?) „Od kilku dni o niczeui się więee mc 

mówi jak o tom, ezy w nowej iebie będą g r u p y ,

W stolicy murzyńskiej lespbłiki.
(Oiąs dslwy).

Zaledwie wyszliśmy s  ob iy. zbliżył się do 
§5* Baru kacyk osadv, noszi^oy imponujące na- 
**isko Iw o-G lass (Dwie szklanki) i powstawszy 

Powagą, podani am ręki pro?^ do Biebie. Że 
*®“8ah śpieszyło się nam bardzo do Menrowji, 
“ g ię liśm y  wyrzec Bię tego Łaszczy tu, obiecując 
^ K p ić  z powrotem.
^  Tymczasem hiszpańska delegaci* oddzieliła 
aŁ  Ha*» udają* r-ę do tlomku tak swanego 
k i t* 119'°trxer czyli liberyjtkiugo urzędnika, za 
ktńrn8t pośrednictwem odoywa się werbunek 
ualtó i układy z  Łimi, my zaś poszUsmy 

^  miastu, 
cii » ó j w czasie swej pierwazr ekspedy-
unał »,• r°tur« czat d ła fsz j p-zebjw ał w Liberji, 
mc oyi 8c doskonało rciejscołośc i prz wodnik 
l u n  potrzebny. Droga wiodła by»tro pod
w  I ówd»i k> mieni i wybojów, nrozm^iconyoh 
lito* ar Zr,u toałemi be glinkami. Ol rzeorypospo- 
m t. Co nr*D, tooja zostawiają i-ieifl uo yoze- 
jeauę i dr« • > 10  surowy krytyk nłópmy oakze 
tylko nu „ i  zarrudć nlicom. Ni j ierw, nie- 
łćzakam i s frnko^ane, ale tak zaro tłe traw ą i 

Sdyby nie piękne, murowane, pię­

trowe domy, jakie na skłonie pagórk. witają 
przybysza, nie możnaby Bię zmi.rhowr.ć, gdzie 
eię zaczyna miasto a kończy dzikie poie. W po­
czątkach, gdy naśladowniczy zap rł ogrzewa! 
lib. ryjczyków, marzono o świetnej kurjerze dla 
tych ulic. Chciano im dać i bruhi, i  ryuBztok1, i 
kotuary, kto wie — może nawet kanalizs?ję! 
mieł to być New York lub Filadelfia en minia­
turę. Ale irudności w wykonaniu tych -imbitnyih 
planów ostudziły je wprędce i na jedyną ith  
nsm iątkę pozostały iowy po oba stronach rzeko 
mych ulic i gdzieniegdzie wielkie głaiy, izoka- 
jąeo z kamienną cierj:li '.ością, tiedy  się do roz­
bijania ich Żabien,.

Jak  wBpomniełr.m, była to ni< dzielą, a U- 
beryjczysy obchodzą ją na sposób ary itlik i, 
p n e jsd z fją c— jeżeli przus&da jis t  tu  możliwą — 
tobożaą martwotę, w jahą co (śedm dci zaaa- 
dają wyznrwey owych nśezliczcnyih sekt, roarą- 
ctającyćh Bię jak grzyby po deszeru Da niwie 
episbópalnego kościoła. Pusto i głucho było na 
nlicact, dnmy pczam?k«n:, parę cieląt tylko pa­
sło się spokojne wśród chwastów liedoszłego 
F ifth  Avet,ue*) a z meding hous^ów, których tu 
jest S iora ilość? ho każde sekta swój włssny 
posiada, rozchodziły s ę w poi/ijtrzu  splątane 
dźwięki hymnów.

N i trafi: w-.zy na jeden z tyeh przybytków

*) Główa ulica w New-Sorku (przyp, red.)

pobożnośoi, weszUśmy do wnętrza. Naga, długa 
sala, zastawiona ławkami, z przei iciem po środku 
i pulpitem w głębi dla kaznodziei, m iała swój 
zwykły purjtański charakter; mężczyźni siedzieli 
po lewej Btronie, kobiety po prawej. Nabożeństwo 
kończyło się właśnie i po przeciągiem Amen (jak 
tutaj wymawiają Iiiim en !) zgromadzenie zaczęło 
się rozchodzić.

Nigdy nie mogłam mieć lepszej sposobności 
przypatrzenia się rtro,om i modom dam  lib e rj'-  
kio . ZdAwrlo mi się, 7- kolorowane żuraaie 

z przed laty dwudziesta, jakiami się, nzieckiem 
będąc, bawmam, dchlnją tai rz przedbmną, prae» 
kształcone trochę dodatk mi późniejszej doby. 
A co za kombinacje kolorów 1 S p n  ozd^wczyni 
Kuriera Porannego byłaby w kłopocie, y ik opi­
sać ta nieprawdopodobnie podpinane tunik', te 
zń-loao falbany pizy bronsewy h sukniach, te 
plisy, kokardy, buffci i inne garnnnuui, tam  naj­
częściej umieszczone, gdznoy s ę ich najmniej 
spodziewać b jło  można, to kapelusze o najryzy- 
kowniejszych fasonach.

?om ędzy wychodzącym- z nabożeństwa zna­
lazło się ,-ilk i dobrych snaj^mycb mego jsęija 
z czasów jego dawniejszych bytno^ i i ci oto- 
osyn go wn-t, witając serdeczue. Dwóch z nich 
pozostało mi w pamięci. Mr. Gr mes, młody jesz­
cze, lecz bardzo poważny s swym czarnym gar­
niturze i sztywnym kołnierzyku murzyn, a twa­
rzą szczupłą, chorowitą i purą rozumnych oczu

“U zł tomi oiular&mi i mr. Wiles, mały, pęki ty, 
jowialnie uśmiechnięty człowieczek. Pierwszy 
z nich, wychowanie* oKfiudskiego nniwersytotu, 
prawnik skończony, piastow ał urząd m inistra 
sprawiedliwości za ozasów poprzedniego p re v -  
dents, a teraz redaguje dziennik Monrovia Ob 
server, <Jmgi jest ministrem poczty. Obaj ci pa­
nu rie by i z żonami. Pani Griraes m iała prze­
śliczna czaroo oczy i miłe drobne rysy, a  d u to ' 
wdzięku dodaw ała jej skromna ł  !s ła  muślinowa 
s u k r , , jedyna gustowna z pomiędzy tych wszyst­
kich karykatur elegancji. Prn- ministrowa za to, 
brzyuka lecz BympatycŁna kobieta, była we wspa­
niałej amarantowej jedwabcej toalecie, w żółty  h 
m tankach i fijołkuwym aksamitnym kapeluszu, 
le tout ocienione niebieską atłasową pararolką.

Nastąpiły prezentacje i obie pary zapro iły 
nas do siebie, boazliśmy naprzód do państwa 
Grimes, jako bliżej mieszkających Domek ;ch 
niewidki, skromny i czysty, pociągające sprawiał 
w ratene, Czuło się w nim uimosferę cichą spe- 
kojni. pracy. Na ganhu wysouiego parteru zssta- 
hśmy dwoje da*cciŁ dziewczynuę i chłopczyka, 
ślicznych jak hebanowe cheiubinki. W pokoju, 
do którfgo nas wprowadzono, stała duża szafa 
z hsiąilkami, stół ped ścianą zarzucony papierc- 
mi, zapewne juai torskio biurko pana Grimea’a, 
drugi na środuu z aristonem, soika kryta spło­
wiałym per ki. liki f n? parę foteli i krzeseł dopeł- 
n irly  omeblowanta.

Gospodarz domu z o^w ieniem  prowadził 
rozpoczętą w d^odza rozmowę. Opowiadał; nim  o 
dokonanych w ciągu ostatnich lat postępach L i­
berii a s  drodze cywilisacii, o mającej s ii  rozpo­
cząć wkrótce budowie kolei żelaznej, o ruchu 
umysłowym i poliiyeenjm życiu, W yrażał » ?  po­
prawni*, oezy błyszezrły inteligencją; znać yło, 
iż tfu  człowiek zaczerpnąwszy u źródła grurto- 
wnej nauki, nie z bezmyślnego małpiaistwią. lecz 
przez szczere zamiłowanie rzeczy, radhy svjbia i 
ziomków Bwoich n?jbliższemi poitępn i lego do- 
brodzibjf>>® uczynić. Jeżeli oświato w Afryce duże 
podobnych typów wydaje, wsyrto ją  tam nsesć 
pełnemi rękami.

Z uśmiechem dziesinnej prawi* radości 
wspomniał o zawiązaniu s ę niby literackiego 
kółks, które urządza wieczorki, poświęoone wspól­
nym czytaniom znakomitszych poetów i < u to rć » ; 
teraz właśnie mają gr«ć tra tr  am atorski i próby 
przedstawienia j j i  się rozpoczęły.

Przez cały ten czas powabna pani Grimea 
Bisdzirła w milcLen'u: wlepiając r e  mmt swe 
data , ciekaw-' oczy. Nareszcie odważył* nię za­
pytać z widocznem tażenowantom: */ Ma&atn 
th. Counłes will talie somt rrfreshmtna.

(Dokończenie nastąpi).
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c?y ich nie będ?,ie. Pr?sw ata opinie, *e pora dlr 
g r u p  już minęła i źe nie przywracanie grup Ad- 
pow;flda ogólnemu życzsn‘H i naturze rzeczy. W& 
m jg s to pracy, nie stanie si§ może odrazu, ale 
trzeba dojść de tego ."

oą to słowa wyjęte z Jout m l  des Debats i 
odnoszą się nie do galrcyjskieg i Sejmu, lees do 
francuskie] Izby. A przecież mutatis mutandis 
przejawiają one tęż sarnę potrzebę, co u nas. ?e 
zaś zadosyćucsymenie lej zachowawczej potrzecie 
jest dla nas arcypożyteoznem, dla tego tutejsze 
centralistyczne pisma ło%ią skwapliwie każdfj wia­
domość z naszych liberalnych plam, pozwalającą 
im cieszyć się, źe przecie może duch złego zwy­
cięży, źe nie przyjdzie do zd owej organizacji, 
ża Sejm rozbity na “tomy dawać będz’e wrogom 
na jzym sposobność do szykan na tem at anarchji 
polskiej

Agitacje rosyjskie w Serbji zwracają na sie­
bie baczną uwagę austrjackiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych, a ilelt-cć się przejawiają w głosach 
serbskiej inspirowanej prasy, otrzymują w ie  nie­
dwuznaczną odprawę w łamach Fremdenblattu 
Świeże podjudzaiące występi nie Odjeka i JJał- 
kańskiej Korespondencji karci dzisiaj FrctndenOiatt 
surowo, potępia bezczelne judzenia przeciw Buł 
garji i dodaje:

„ Musimy stanowczo oświadczyć, źe dalsze 
prowadzanie takich prasowych napaści sce stiony 
Serbji nie przyniesie jej lo rsy ś  i,- a w każdym 
raz.a stoi w jaskrawej sprzeczność z tem rszyst 
kk  ni, fi o urzędowe b s lg ia d k .i  sfery prsy licsnycb 
spoa buoś iach zwykły zs oewniać o swojej lojal­
ne 3. i w . b e j  sąsiadów Serbji.* — Saać n d y -  
fcsłom w Serbji, chociaż przyszli do w ładz;, tru ­
dno aardzo wyrzucić z siewie wilka, który ich cią­
gnie do lasu.

Mowa Cnspifcg j  zadowulniła tuiaj, mianowi­
cie ustępy odnoszące sir do pokojowej polityki 
sprzymierzonych państw, do potrzeby stłumienia 
republikanów, internacjonałów, irredeatyssów, oraz 
ustępy odnoszące się do Francji, Gd? raz p.zy- 
jętem  zostało, że państwa chcą m eć zupełnie 
wolną rę sę  w sprawach handlowych i cławycu, 
odtąd brak traktatów przestaje być powodem do 
naprężenia stosunków. Taż m'ędzy Ruiauują i 
Aastrją, jakoteż między Niemcami i Aastrją jest 
aroga i ciężka handlowa i cłowa emulacja, a prze­
cie ż na poi’ Fczn i stosunki nie oddziaływa ona. 
Posjanowierie nieezu*an.a zatargów z Francją, 
przyznanie jej prawa swobody co do jej intere­
sów — podczas gdy i Włochy dą lą do emancy­
pacji ekonomicznej — u rażan e  jest tutaj jako 
symptom pożądany.

Pociąg Orient ezpresa nie rni&ł dotąd na 
drodze Peszt- Saloniki bezpośredniego połą­
czenia, lecz podróżni musieli k lk noście goozin 
czekać w Belgradzie. Instancje czynione w Pary­
żu odniosły nareszcie pożądany skutek i obecnie 
już plan jazdy z Paryżu jest taki, że pociąg ten 
am  w Wiednia, ani w Pcszcse, ani w Belgradzie 
żadnej aie doznaje przerwy.

T iem e Weddy Netcs zamieszcza trzeci i o- 
8 ta cni artykuł p. t. „Acrosa the Tata*.* Autorka 
przyznaje, że po węgierskiej stronie jost daleko 
więcej wygód i komfortu, a heńczy im tępującem i 
słowami:

.Wtjaystkim lubownikom zdrowyca ćwiczeń 
i pięknych górskich widoków można usilnie zale­
cić przechadzkę na przełaj Tatr. Wprawdzie 
wraca się nieraz z takiej wyor&wy z nadwerężo­
nym uwi&iiiem, aie takie małe niedogodności nie 
m orą bwć powoaem do zniechęceniu. V zamian 
za to zbiera się sapaaj zdrowia : r-ił, skarby 
wspomnień i wrażeń, które pozwalają rozjaśnić 
petem długą, smutną zimę w m ieścież

Towarzystwo taurzańskio pcwinnoby podczas 
zimy zasilać angielskie i niemieckie czasop sma 
artykułami o Tatrach, zuchęcającemi do zwiedza- 
n a ich i podaj^cemi WBzełkie praktyczne wska­
zówki. Turyści za granicą ukł&dają właśnie w zi­
mie plany swoich wycieczek.

Po złożeniu celującego ej^aminu (także z 7 
języków) został t. r przyjęty ao Akademji orien­
talnej jeden tylko P o la k : S t e f a n  C z e s z -  
n s  k syn adwaka a  i właściciela dóbr £ K ra­
kowa.

Adres młodoczeski.
Donieśliśmy jnż, że miodoczesey po iłowie 

wnieśli na sobotniem posiedzeniu sejmu czeskie­
go dzięsięcioarkuasowy projekt adresu do tronu. 
Dziś poaajemy w skróceniu treść tego adresu:

„ Wasza Apostolska Mości, Najjaśniejszy Ce­
sarzu i Króml

„ Upłynęło właśn-j dziewięć la t od czasu, 
juk reprezentanci czeskiego narodu ponownie 
wstąpili do Bady państwa, od której dla tego tak  
diugo zaala się trzymali, poniawaź mięsz&nie się 
tego ciała prawodtwczcgo w sprawy czeskie było 
widocznem naruszeniem odwiecznej państwowej 
samoistnośui korony czeskiej. Pomnąc z wdzięcz­
nością słowa Waszej Cesarsko Królewskiej Mości, 
wyrzeczone w mowie tronowej z 8 października 
1879: „że udział reprezentantów czeskich w pra­
cach Bady państwa nie przyniesie żadnego 
uszczerbku ich prawnym przekonaniom" wzięli 
posłowie czeskiego narodu chętny udział w pra­
cach Rany państwa i wspierali rząd Waszej Ce­
sarsko Apostolskiej Mości nawet wtedy, gdy dla 
podniesienia siły zbrojnej Monarcbji jak naj­
większe ciężary na wszyatk'6 kraje koronne zwa­
lano — a  podatek mienia i krwi dc ostatecznych 
granic naciągnięto. Tę rzadka gotowość popiera­
nia wymagań rządu pogodzić mog>i reprezentanci 
większości tego królestwa z obowiązkiem wzglę­
dem ojczyzny i względem wyborców tylko w tej 
nudziei, że nareszcie przyjdzie do znaczenia hi­
storyczne, niewygasłe i nawet przez Waszą Ce­
sarsko Królewską Mr-śó uznane i zagwarantowane 
prpwo państwowe koreny czeskiej. Powodem tej 
nadziei była lojalna ufność w 'iłowa i fylekrotnie 
jawnie i uroczyście objawkną wolę Waszej Ce­
sarsko Królewskiej Mości. Manifestem z 20 paź 
dziernika 1860 raczyłeś Wasza Cesarsko Królew­
ska Mość postanowić, że nowa konstytucja od­
powiadać ma historycznemu poczuciu nrawnsmu, 
tudzież życzeniom i prawom poszczególnych hró 
iestw i krajów. Cc. się tyczy królestwa czeskiego 
nie może zachodzić żadna wątpliwość, co ta  wola 
Waszej Cesarsko Królewskiej Mości ma oznaczać. 
Królestwo to było zaw-ze aż do wstąpienia W a­
szej Cesarsko Królew klej Mości na tron pań­
stwem konstytucyjnsm. Od la t tysięcy miało cno 
swoję konstytucją reprezentacyjną i od niepa­
miętnych czasów nie było w Czechach ani księ- 
cii., ani króla innego jak  tylko konstytucyjnego, 
lecz wszys y wykonywa'i adm inistrację i władzę 
prawodawczą wspólnie z sejmami.*

W daiszym ciągu zawiera adres pogląd 
historyczny na czasy Ferdynandowssie i później­
sze aż do nastania ery konstytucyjnej i użala się, 
że konstytucja grudniowa naruszyła prawi Cze­
chów, że ordynacja »ybor:za jest niesprawiedliwi;, 
że Sejm ezeoki za krótko obraduje, że punkt

ciężkości czynności prawodawczej przeniesiono 
niesłusznie do Rady peństws, że n«tród czesk: nie 
może się dostatecznie rozwijać, że administrację 
wewnętrzną zgerm mizowano i t. d.

Konkluzja zaś adreBu j'e3t następująca:
„Skreśliwszv prawdziwie stan kraju, up ra­

sza sejm czeski Wasze Cesarsko Królewską Mość 
uniżenie o ojcowską opiekę dla tego wiernego 
królestwa. Powołany ao czuwania nad dobrem 
kraju, nie może sejm zamilczeć tego, co uważa 
za nnjgłówniejczy warunek pomyślnego rozwoju 
tego kraju.

„Tym warunkiem jest przywrócenie uapowrót 
do życia *:ych praw i swobód, traktatów i ugód, 
na których poiega nie tylko państwowa samo­
dzielność lego ktaju, lecz także prawo sukcesu 
dostojnej rodziny królewskiej na czeskim tromo.

„Prawo państwowe królestwa czesk ego, jako 
odrębnej historyczno politycznej indywidualnoś ii, 
uznałeś Wasza Cesarsko Królewska Mość mani­
festem z 20 wrześn a 1865 i patertem  z 12 
września 1871, a patentem tym wezwany został 
ówczesny sejm czeski, aby w umiarkowany : 
zgodliwy sposób zastanowił się nad tem, jfkby 
można odpowiednio do ducha cza«u uregulować 
prawno państwowe stosunki królestwa czeskiego.

„Oc tego najłaskawszego wezwania m łynęlo 
la t ośmnaście, a do wspomnianego uregulowania 
dotychczas nie przyszło, pomimo, źe wypr.dki 
tych lat ośmnastu i widoczny upadek kraju dają 
wyraz tej niezbitej prawdzie, że teraźn.ejsze 
ustawy konstytucyjne nigdy nie mogą być pra­
wdziwa i zdrową podstawą dla rozwoju tego 
królestwa i nigdy nią nie będą. Tylku przywro 
ceniem państwowej samodzielności Czech, za­
gwarantowanej wzajemnym traktatem  i przys.. gą 
koronacyjną, jak  to się działo za przodków W a­
szej Cesarsko Królewskiej Mości, tylko rozsze­
rzeniem autonom i Kraju i przyznaniem mu cał­
kiem własnej administracji, tylko nadaniem Sej­
mowi nowych sprawiedliwych podstaw można 
stosunki tego królestwa uregulować w sposób 
trwały, taki, któryby mu szczęście zapew nił"

Kińczy się zaś adres zapewnieniem, że 
skoro tylko Najj. Pan rozkaże, to sejm czeski, 
należycie ureguluje stosunki czeskie.

Rzecz sama w sobie nie jest zdrożna, lecz 
chwila, w której i sposób w jak i młodcc^escy 
posłowie tę kwestię podnorzą świadczy o ich po­
litycznej niedojrzałości. Pominąwszy bowiem to, 
że chwila obecna nie nadaje cię do tak daleko 
idących zmian w wewnętrznym ustroju m orar- 
chji, której stanowisko na zewnątrz wymaga jak 
najściślejszego skonsolidowani i stosunków we­
wnętrznych i zgody między poszczególnemi naro­
dowościami, świadczy wniesienie tego projektu 
przez młodoczechów, bez poprzedniego zadarcia 
ugody z reprezentantam : narodu niemieckiego, któ­
ry także od la t niepamiętnych OzecLy zamieszkuje, 
o tem, że sam a sprawa twórcom adresu em iej 
leży na sercu, a właściwie idzie im tylko o de­
monstrację i zyskanie u swych zwolenników po­
klasku za dorywczo i jedrostronnie wniesiony 
projekt, o kióiym wnosząc go, pewni byii, ze 
upadnie. To bowiem wiedzieli młodoczesi bardzo 
dobrze, że tak  daleko idące zmiauy konstytucji 
inaczej się przeprowadza, że w tak ważnej spra­
wie należy się porozumieć z  wszystkimi in tere­
sowanymi. że wreszcie pomimo tego, że Niemców 
w sejmie nie ma, rozsądna większość seimu 
czeskiego uzna, że w tej sprawie i Niemcy mej', 
coś do powiedzenia — i licząc się z tem, tudzież 
z tfudnem  stanowiskiem Austrji nu zewnątrz w 
chwili obecnej, adres tak i odrzuci, :o niewątpli­
wie nastąpi. — To, o cc im nzło jednak, osięgli 
młodoczesi. podrażnili Niemców i w oczacu 
swych zwolenników uchodzić będę za wielkich 
patrjorów i tryuunów ludu czeskiego, stojących 
na straży praw jego.

Sprawy sejmowe,
Członek Wydziału krajowego p. Chrzanowski 

zdawał wczoraj w komisji gospodarstwa krajowe 
go sprawę o zarządzeniach Wydziału krajowego 
w sprawie klęski nieurodzaju.

Wydział krajowy zamierzył wystosować okól 
mk do 45 powiatów klęską nieurodzaju najbardziej 
dotkniętych, z wezwaniem, aby oświadczyły, o ile 
i jakie roboty puDliczne podjęłyby się uskutecznić 
z funduszu od rządu na ten cel przeznaczonego.

Komisja gospodarstwa krajowego uchwaliła 
okólnik ten wycłać do wszystkich 74 powiatów 
galicyjskich, wszystkie bowiem powiaty b ;ły  w 
Yohu bieżący n mniej lub więcej nawiedzono bądź 
klęską nieurodzaju bądź też t lę ik ą  powodzi.

Następnie wybrała komisja gospodarstwa 
k ajowego subkomitet dla załatwienia wniosku p. 
Huryka. Do subkomitetu wybrani zostali pp. An­
toniewicz, Gorayski, Polar owski, Rosenstock i 
Sanguszko.

★* *
Sprawa rozdzielenia bezprocentowych poży­

czek z funduszu 600 000 zł., przyznanego Galicji 
z wspólnego skarbu państwa, przyjdzie niebawem 
pod obrady Se ma.

Wedle Najwyższego rozporządzenia sa zwrot 
tej pożyczki zaręczyć winien fuudu3Z kramwy 
Galicji, a  po daniu tej poręki zostan:e ona roz­
da aą jako bezprocentowa pożyczka w części mię­
dzy gminy i powiaty celem wykonania sobót pu­
bliczny! h powszechnego użytku, w części oijęJzy 
rolników, nawiedzonych tegorocznym nieurodza­
jem. Owóż celem przyśpieszenia rczdzisłu  tej 
bezprocentowej pożyczki, co nastąpić musi ró­
wnocześnie z rozdaniem zopomóg Y ezzwrotnych. 
pizedłoży W ydział krajowy Sejmowi na najbliź- 
rzem posiedzeniu wniosek następującej osnowy:

„Sejm królestwa Galicji orzyjmuje imieniem 
iundusrn krajowego p trękę nieograniczoną za te  
gularną spłatę kwoty 600.000 zł., która ma być 
udzieloną w myśl Najwyższego rozporządzenia z 
d. 6 października 1889 ze skarbu państwa aa 
bezprocentowe pozyczk’ d li  dotk niętych tegoro­
czną Llęską nieurodzaju i upoważnia Wydział 
krajowy do zeznania odpowiedniego dokumentu 
poręki".

S E J M .

(4 posiedeenie s  d 17 pa?dsie:niTca.)
Początek o godz. 11 min. 15.
Urlcpy otrzymali p p .: ks. Jerzy Czartoryski 

4 dci, Milewski j £ni.
P. M arszałek podaje do wiadomości Izby o 

ukonstytuowaniu się komisji gminnej, której prze 
wodni- zącym wybrany został J. E. p. Ziemia! 
koweki.

Następnie p. sekretarz odczytał spis pety- 
cyj, które dla braku  miejsca pi iŁm; jutro.

S e k r f ta r : p. Wodzicki odczyta! następ . e 
wniosek p. Polanowefeiego i towarzyszy następu­
jącej Ireści: .

Zważyw^.y, że wskutek zm any podatku ry

PRZEGLĄD z dn'o 18 paźd* eroika 1889

czałtowego od okowity na podatek kansumcyjny, 
byt gorzelń rolniczych jest zachwiany;

Zważywszy, źe n^weo w razie utrzymania 
w ruchu wszystkich gorzelń rolniczych, wskutek 
za małego kontyngentu, pozostanie znaczna ilość 
kart fli niespożvtkowaną z wielką stra tą  dla ca­
łego rolnictwa;

Zważywszy, źe tylko fabryki mączki karto ­
flanej (krochmalu), są w stanie zastąpić gorzelnie 
rolnicze, oraz nadmiar kartofli spożytkować, pod­
pisani wnoszą:

1. Sejm przeznacza z funduszu krajowego 
przemysłowego, 20 000 zł. jako subwencję dla 
msjących powbtfć wzorowych czterech ń»brvk 
mączki kartoflanej.

2. Wydział kr. postara się o zabezpiecze­
nie zwrotu tyci' subrencyj, oraz oznaczy, w któ­
rych miejscowościach mają być założone te  fa­
bryki, w porozumieniu w pierwszym rzędzie z 
Towarzystwem gospoda r ikiem i komifją prze­
mysłową.

P. Kramarczyk i tow złożyli do laski m ar­
szałkowski sj następujący wniosek:

„Zważywszy, źe sprawa asekuracyjna j«sfc 
nader ważną piekącą kweBtją metylke dla sta­
nu włościi ńskiego, ale i dla całego społeczeń­
stwa naszego;

Zważjwszy, że przymusowe ubezpieczenie 
od os nia całego kraju można b .dzie  przeprowa­
dzić opłatą premij stomukawo bardzo niskich.

Zważywszy, źe p zymusowe r  ezp c ie ­
nie od ognia wszystkich budynków naszego 
kraju przyaiesie wielką ulgę tak pojedyńczym 
mieszkańcom jak i całemu kraiowi, podpisani 
w noszą:

Pi.Uea się Wydziałowi krajowemu, by pa 
przeprowadźsniu potrzebnych dochodzeń przedło­
żył S jsnowi n t  najbliższej sesji projekt ustawy
0 przymusowej as akuracji ogniowej, oparty na na­
stępnych zasadach:

a) VVszy£tk © budynki w kreju nassym, do 
jakiegokolwiek bądź użytku głufąo®, muszą być 
od ognia zabezpieczono.

b) W tym celu wprowadza się krajową in­
stytucję asekuracyjną o charakterze publicznym 
na zysk nieobiiCKoast, która jako osobny depar­
tam ent asekuracyjny figurować będzie pod bez­
pośrednim zarzj dem W ydzitłu krajowego i pod 
kontrolą Sejmu.

c) Premje asekuracyjne ca budynki w tej 
instytucji krajowej zabezpieczone, pobierane bę 
dą łącznie z podatkami krajowymi.

Następnie poseł Aatcniewicz i towarzysze 
zaiuterpelowah Rząd, ozy i w jakim terminie 
kraj nas i może spedziewt ć się wykonania uchwał 
Sejmu z 17 października 1884 oo do regulacji 
rzek, tudziet czy w ohec ciągłych wyborów R ’ąd 
zamierza okazać pełna gotowość powiększenia 
eubwencyj z fuadn?su pań.twowego na częściowe 
wykonanie robót regulacyjnych ku zabezpiecze­
niu od dzikich potoków, a to w celu uspokojenia 
irtertsuwanych dania zarobku ludności powo- 
wedzią dotkniętej, a zagrożonej s m e rd ą  gło­
dową

K c m i e a r z  r z ą d o w y  p. Łodńskś odpo­
wiada na in terpakcję p. R yskienii w uprawie 
odpisania podatków w powiecie gródeckim z po­
wodu klęsk elementarnych i fu m  ozy zwłokę 
w za'atwiem u t j sprawy notrzeoą ki ^k ro tn y c h  
docbods^ń zrządzonych sznód.

Z prrządku dziennego odesłała I s b a :
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­

miocie wydzielenia przysiółka Łęków ze związku 
gminy Tiójcj w pow. Brodz.kim, tt, przydzielenia 
go do gminy Toporowa w tymże powiecie — do 
komisji administracyjnej.

Sprawozdania Wydr.iału kiajowega co do 
pcręczenia ptzez fundusz krajowy pożyczki bez­
procentowej w kwocie 600,000 zł. adzielor°j ze 
nkarbu państwa dla przyjścia z pomocą ludności 
oko c dofVuiętych nieurodzajem tegorocznym—do 
komisji budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie zmiany niektórych postanowień statutu 
Banku krajowego—do komitji baife wei.

Sprawozdanie Wydziału kraj. z czynności w 
celu podniesienia rękodzielnictwa i przemysłu w 
kraju—do ku mi aj i przemysłowej.

Sprawożdrnie Wydzicłn kraj. z (wymości 
tyczących ssę krajowych szkół rolniczych w Du- 
blsnach i folwarku dublańskiego—do komisji gj- 
spodarstwa krajowego.

Sprawozdanie Wydziału kraj z petycji Rę- 
prezentacji powiatowej Rzeszowskiej > woie^aie 
części drogi powiatowej R  :e«zowsko Glognwihiej 
do drogi krajowej Rzeszów Nadbrzezie—do kom. 
dreguw ej; wreszcie

Sprawozdanie Wyiizi„Ju krajowego wprzód* 
rnio onsadzenia posady oryciarjuazi. przy lwow­
skim szpitalu powszechnym — do kom':3ji ssui- 
tarnej.

P o s,ł Meruńowirz uzasadaisł wniosek swói 
w przedmiocie u^tanowionia „funduszu gospodar 
stwa krujowego.*

Wniosek ten edeehino do komiBji gospodar­
stwa krajowego.

Ten sam wnioskodawca uzasadniał następnie 
wniosek w przedm iocń wyznaczenia kwoty JOOO 
zł. w. a. do rozporsądzen.a Wydziału knjowego 
ku. popieraniu usiłowań, zmi rzających do sze­
rzenia lokalnych stowarzyszeń kredytowych ay 
atemu Raiffeisena.

Mówca wykazuje hi-dorję powstania tego 
systemu. Znamiona prawne tego systemu są: 
ograniczenie działalności do jednej ściśle ozna­
czonej miejscowcści, bjzpł&tnj’ zarząd, weksel 
z obrotu kasowego wykluczony, sti pa dywidendy
1 stopa procentowa ograniczona. Celem takich 
stowarzyszeń jest zaspokajanie potrzeb k"edyto- 
wych ludności rolniczej, mianowicie udzielanie 
pożyczek drobnych i dostarczanie kr.pitału na 
zbiurowe przedsiębiorstwa przez włościan podej­
mowane. Stowarzyszenia te pojmuje mówca, jako 
uzupełnienie urządzeń kredytowych w naszym 
kraju, wszelkie banid i towarzystwa -kredytowe 
istniejące uważa mówca za ni3odpowiadr:e dla 
włościanina, który potrzebuje drobnego kredytu 
niżej 100 zł. 50 zł. W Austrji po raz pierwszy 
zajął się tą  sprawą Sejm dolno augtrjick’ w r. 
1887 i wyznaczył w tym ceiu odpow'edni fundusz, 
a to d 'a  udzielenia taMm stowarzyszeniom po­
życzek na 3 proc., a nadto na bezpłatne rozda­
wanie książek rachunkowych i kas żelaznych. 
W skutek wezwania Sejmu dolno-austrjackijgo 
Rząd wniósł do Rady państwa odnośny projekt i 
tu uchwaloną została ustawa z dnia 1 marca 
1889 o stowarzyszeniach systemu Raiffeisena.

Wniosek ten odesłano ao komisji gospod. 
krajowego.

Z kolei odesłano sprawozdanie Wydziału 
krajowego o funduszu szkolnym emerytalnym do 
komicji budżetowej.

Bez dyskusji uznała Izba za ważne wybory 
pp. Słoneck ego, ks. S trigu izk i, Wiktora, Tel: 
szewskiego, Sawczaka, ks. Siczyńsl ic go, Siem gi- 
now&kiego, Jana Gnoińskiego, ks. Sirki, hr. S ta­
nisława Stadnickiego, Szczepanowskiego, Ss.np

! tyckiego, Jana Trzecieskiego, Tyszkiewicza, Vi- 
viena, Żywickieeo, Wereszczyńsklego, Cz&ykow- 
skiego Alfonsa, Etnila Torosiewicza, Wolańskiego, 
M cewekiego, Zolla i Żardeckiego.

Posłowie, których wybory sprawdzone zo­
stały ułożyli przyrzeczenie poselskie.

Nad petycją Antoniego Rottera nauczyciela 
w Horoduwicy, o policzenie mu stałej służby 
spędzonej w wojska do emerytury, przeszła Izba 
do porządku dziennego.

Do komisji budżetowej wybrany został je­
den członek p. Biliński Leon.

Poseł Romańczuk złożył wniosek, któiy tu 
dosłownie podajemy:

Zważywszy, że nasz kraj m a z., mało gim­
nazjów, jak  na liczbę swei ludności i swej po­
trzeby, tak  w porównaniu z innemi krpjoi, i ko 
ronnemi moc nrchji;

zważywszy, że —- zwłaszcza też południowo- 
wschoduia część kraju naszego — na 8 p o r 'a tu  w 
z ludnością 611.000, oprócz niższego gimn«zjum 
w Bucziczu, nio ma ani jednej szaoły średniej;

zważywszy, że ta  część kraju zaludniona 
jest Rusinami, bo naprzeci r 161,000 mieszkań :ów 
używających języka polski igo, jest w niej 419 000 
używających języka ruskiego;

zwrżywszy, źe Rusini w ogóle, przeszłe pół- 
trzecia m>ljona w Galicji, mają tylko jedno ruskie 
gimnazjum we Lwowie i d ” ie równorzędne klasy 
w Tarnopolu,

podpisani wnoszą:
Wzywa się c. k. Rząd, żeby
1) W noludaiowo-wscnodniej części Galicji,

0 ile możności w Czortkowie, założył gimnazjum 
z językiem wykładowym ruskim;

2) ażeby w gimnazjach w Kołomyi i Tarno­
polu założył stałe równorzędne klasy z językiem 
wykładowym ruskim;

II. Zważywszy, że liczba seminarjów nauczy­
cielskich w naszym kraju — zwłaszcza w części 
jego wschodniej — jest za m jłą , tak  że wielka 
liczba szkół ludowych bywa albo w ogóle n:o- 
obsadzoną nauczycielami, albo obsadzoną niedo­
statecznie lub nieodpowiednio;

zważywszy, że na 1492 szkół ludowych z ję­
zykiem wykładowym polskim jest 5 seminarjów 
nauczycielskich czysto polskich i 4 tak  zwane 
utiakwiatyczne, a  na 1755 szkół z językiem wy­
kładowym rusk m nie m a ani jednego sem.narjum 
ruskiego, a utrakwistycznych je»t tylko 4 ;

Zważywszy więc, źe kandydaci na nauczy­
cieli dla tuskieb szkół ludowych nie mają dosta­
tecznej możności w [swej zawodowej szkole nabyć 
potrzebnej znajomości tego języka, ’ ’ którym na 
przyszłość mają naukę uduelsćj 

Podpiiani wnoszą:
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby 
1. we weakodniej, a specjalnie w południo­

wo-wschodniej części naszego kraju założył męz- 
t ie  semuu cjum nauczycielskie z ruskim języ k iin  
wykładowym;

2 ażeby w męskich seminarjach nauczy­
cielskich we Lwo#ie, Stanisławowie i Tarnopolu
1 w żeń fkiem seminarium we Lwowio ścifle prze­
prowadzony był istratewiziii językowy w ten spo­
sób ażeby na naukę w ruskim języku używano 
ogółom nie mniej ged in szkolnych, jrk  w pol­
skim;

3. ażeby Z ńsWe s&min *rjum ns u" yoieLkie 
w Przemyślu z czyatc - polskiego przekształcone 
zostało ua utr&kwristyczne.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 ej minut 
16. Nsatępne posiedzenie w sobotę o godrinie 11.

Lwów, <lm% 17 puźdsie nih&.

Mianowanie. Kcntrolor lwowskiej głównej 
kęsy pocztowej, Emanuel Warnicki, został zamiano­
wany nadkontrolorem przy kasie pocztowej w Czer- 
niowcach.

Dr. Jan Pu luj, profesor niemieckiej szkoły 
politechnicznej w P.adue, demonstrował na ostatniem 
posiedzenia wiedeńskiej akademji umiejętności skon­
struowany przez Biebie przyrząd t. zw. „teletermome- 
ter“, który podaje na dalekie odległości oznaczenie 
temperatury pewnego miejsca.

P. Strnisł&w Koźmian, redaktor Czasu. 
przybył do Lwowa.

S iub. Przedwczoraj odbył się w kościele św. 
Mu oh ja ślnb p. Stanisława Krzanowskiego, budowni­
czego, 7. panna Emilją Gregor, córką ś. p. K ania 
Gragora, architekty.

Urzędnicy Magistratu lwowskiego ofiaro­
wali córce prezydenta, p. Mochnackiego, z powodu 
jej zaślubin, podarnmk ślubay, skłrdający się z trzech 
prześlicznych wazonów z m&joliki. Osobna deputacja 
urzędników pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Romanowskiego złożyła pp. Mochnackim życzenia 
z powoda wydania córki za mąż i wręczyła ten po 
darek ślubny.

Wydział Rady powhtowej w Czortkowie
zakupił w Towarzystwie im. Stan. Staszica 25 ksią­
żeczek „Mopkwa w pbee Unji i Polski".

Awans listopadowy w armji będzie — jak 
zapewnia debrze zazwyczaj poinformowany Rewhs- 
icehr — bardzo liczny, a szczególnie miedzy oficera 
mi sztabowymi piechoty i bawalerji. Wedle zape­
wnień tego dziennika awansować mają w piechocie 
kapitanowie II. klasy z rangą od 1 listopada 1887, 
kapitanami II. klasv mają zostać starsi Dorncznicy 
z rangą od 1 stycznia 1883, starszymi porucznikami 
zostanie część poruczników  z rangą od 1 maja 1886, 
a porucznikami trzecia część kadetów z rangą od 1 
września 1887.

A rtylerja i broń techniczna będą miały stosun­
kowo mniejszy awans od piechoty i jazdy.

Zmarli. Na stacji kolejowej w Baturo zmarł 
nagle Józef Biernacki, prawn.k, od las 7 zajmnjący 
stanowisko sędziego pokoju w Suchumie, a udający 
się do Bako, gdzie otrzymał posadą członka sądn o 
kręgowego. Zmarły pochodził ze szlachty gubernji 
kijowskiej; uniwersytet kończył w Chartowij w 1874 
r. Piawcść charakteru i niepospolita znajomość swo­
jego fachu zjednały mu powszechny szacunek i powa­
żanie. Miasto Suchum uczciło pamięć zmarłego, spra­
wiając mu pogrzeb właBnym kosztem. S. p. Biernacki 
osierocił żonę i troje dz;eci.

Jan Mieczkowski, zaszczytni znany fotograf 
warszawski, zmarł w Wiedniu.

Walne 2gromaaze“iie Towarzystwa hJstory- 
cznego we .Lwuwie odbęazie się w Bobotę dnia 19 
października b r. o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV. tutfiiazego uniwersytetu. Oprócz sprawozdań 
z czynności wydziały Towarzystwa i komitetu redak­
cyjnego Kwartalniku historycznego, program zgro­
madza da zapowiada wybór nowego wydziału i odczyt 
dr. Wiktora Czermaka p. t. „Zgon Jerzego Lubo­
mirskiego.

Książę Sułkowski, odsiedziawszy w skutek 
niecnych intryg lat kilka w zakładzie obłąkrnych, 
ma być wreszcie wypuszczonym z pod obserwacji 
z zakładu dla umyBłowo chorych w Bonn i przybę­

dzie niebawem — jak donoszą dzienniki niemiecki0 
— do dóbr swoich w Węgrzech.

Z  krakowskiego uniwersytetu. Munster 
wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę grona profeso­
rów wydziału teologicznego uniwersytetu Jagielloć' 
ckiego, dopuszczającą ks. Eustachego Skrocbowskiego, 
nauczyciela w szkole realnej, na docenta przywatnego 
historji i estetyki liturgji chrześcijańskiej na tymź0 
wydziale.

Brak soli dał się ncznć 15 bm. w Borszczo- 
wie i okolicy. Żydzi sprzedawali poobtłnkiwane topki 
soli po 20 ct. za Bztuby.

Mikroby obłąkania. Niektórzy psjchiatrzf 
(lekarze chorób umysłowych) utrzymują, że doszli do 
Btwierdzenia faktów świadczących, iż pewne choroby 
umysłowe są zaraźliwe; i przypuszczają, że zaraźli' 
wość tych chorób powstaje w skutek istnienia jaki 
goś gatnDku niezbadanych dotąd mikrobów, które do* 
stając się od jednego człowieka do drugiego, przeno* 
■zą zarazem chorobę.

Na tej podstawie tłómaczą też oni powBtawanif 
tych samych chorób umysłowych wśród osób, należą' 
cych do jednej rodziny, jako też dziedziczność wielo 
chorób umysłowych.

Adres do Bułgarów. Jedno z pi»m lwow­
skich donosi, że młodzież tutejsza płci obojej -ysła­
ła na ręce redakcji Swobody zaopatrzony kilkuset 
podpisami adres kondolencyjny dla Btłgarów z powuds 
śmierci prezydenta sobranja, Zacharjasza Stojanrws, 
który był szczerym przyjicielem narodu polskiego.

Z  Kijowa dochodzi wiadomość, że więksi* 
część uwięzionych w ostatnich czasach pod larzuteir 
knowań socjalistycznych została wypuszczona; zatrzy­
mani tylko w więzienia urabazik, Zaremba, Siągajło 
i Mi niw aki pod zarzutem knowań w celo oderwani* 
Małornsi od Rosji.

Z  Ożydov i nam pisą:
Dnia 14 bm. o godzinie pół do trzeciej po po­

łudniu w Ożydowie (w powiecie złoczowskim), majątku 
p. Hubickiej, wybuchł pożar, który przy silnym wie­
trze prawie sto chałnp do szczętu zniBzczył.

Szkoda wynosi około 40.000 zł.
Pożar powBtał w skute* nieostrożności włościa­

nina Stefana Moskwy, który wydalił się na jarmark 
i pozostawił swoje domostwo bsz dozoru.

Pierwszą pomoc przyniosła -*acja kolei Karol* 
Ludwika Ożydów, wysławszy na miejsce pożaru dwi0 
sikawki pod kierownictwem p. Antoaiego Dobich»< 
którego nadzwyczajna energia i sprężystość w iderO" 
waniu obroną przyczyniła się głownie ao uśmierzeni* 
rozhukanego żywiołn.

Niedola biednych rolników straszne, tem bar­
dziej że i urodzaje w tym roku nie dopisały. PoiflO0 
natychmiastowa byłaby bardzo pożądaną. Słyszałe*9’ 
że w Oleska (sąsiedoiem miasteczku) znajduje sił 
kompletnie utworzone Towarzystwo dramatyczne, ** 
wiązane celem rozbudzenia życia towarzyskiego, tak 
koniecznie potrzebnego na prowincji. Ale podobn® 
Towarzystwo to Bpoczywa w śnie letargicznym. Mo*0 
niedola biedaków ożydowskicn obudzi je i kłoni d0 
dania przedstawienia na korzyść pogorzelców, coW 
wielce ulżyło nędzy i otarło niejednę łzę biruattoi0 
pozostającym bez dachu i chleba

Kalendarz kartkowy. Mający w domu s< oi*° 
ścienne kalendarze kartkowe jpos.rr.egają naturalr* 
zresztą zjawisko, że z grubych na początku roku 
wieszonyi h na ścianie blokow pozostały dziś już tylk° 
szczupłe zeszyciki, które powoli ale systematyczni1 
jeszcze bardziej szcznpleją. Z dniem każdym odo»d* 
od nich listek — i, jak w wycze^panem naczyniu, dn0 
niedalekie jnż prawie widne.

Oióż w sarnę porę przychodzi teraz „Knkowak 
ualenOarz uartkowy na .ok 1 8 9 0 “ — w iamę 
oczywiście dla tych, którzy z gory p. .gną zaoiafrtf 
się na rok przyszły, i dla tych, co chcą posiadać * 
domu swym dobry i eiegancKi kalendarz polski, a 
zaopatrywać się w podobny fabrykat niemiecki.

Kalendarz kartki,wy polski, o którym mówintfi 
jest na 3klsdzie głównym w kpięgarni lwowskiej Sef 
fartha i Dydyńskiego po cenie nader taniej, bo tylko 
po 60 ct. od blokn.

Rocsnzja teatralna. Pani Lucyna Cwiercz*' 
kie wieżowa, autorki 366 obiadów, bawi teraz w Wi0 
dniu i oczywiście zwiedza tameczne teatry. — Offć< 
w liście do jednego z pism warszawskich opisuje wr*' 
żenie, jakie odniosła w tych naddnnajBkich przybyć 
kach Talji i Melpomeny, PiBze tedy tak np :

„W operze nfazawsze dają ouerę: częBto wifi 
deńBkiemi walcami lub „Copelją- w połączeniu z of- 
kies-rową uwerturą i jakimś fragmentem śpiewa caft 
zastępują operę. Co do mnie, trafiłam szczęśliwie o* 
„Romeo i Jnlję", gdziepięuny tenoi, p i ę k n y  j a k 0 
mężczyzna ,  robił furorę".

Zaiste nielada artystyczna ocena śpiewaka.
Żydzi a suchoty. Medyczne pisma augie' 

akie rozpisują się obecnie szeroko i długo o pi en< 
szoniu zarazka tnberkułowego na ludzi, za pośredni 
ctwem spożywanego mię°a z chorych zwierząt.

Dziw .em jest zaprawdę, że dopiero dziś i t 
nie w całości jeszcze nanka nasza dochodzi do wr 
ników, które w głębokiej już starożytności znane by­
ły prawoduwcy żydowskiemu. Już Mojżesz w przepi­
sach, danych żydom zwrócił baczną uwagę na szko­
dliwość mięsa chorych zwierzą', i przepisami religi. 
nemi zabronił je^o używania. Później w epoce p< 
wstania Trlmadn, rabini jeszcze głębiej w tę spraw? 
wniknęli i otoczyli rzeznię żyaowskr *cinq opietf? 
rytualną. Mięso zabitego zwierzęcia poddają nadzwy­
czaj drobiazgowym badaniom, szczególniejszej troskll 
wości podlegają przedewozystkiem p ł uca ,  które wy­
dymają w tym cela i przy nejmniej choćby tnacznel 
poszlace choroby, mięso z całego zwierzęcia odrzuca­
ją i jako t r e f n e ,  przeznaczają na Bprzedaż Goi- 
mon .

Uczeni, którzy badali tę kwestję, podają, U 
żydzi nżytkują sami mięso zaledwie z połowy zabi­
tych zwierząt.

Skutek tej ochnnno-sanitarnej troskliwości ujj- 
wia się w stanie zdrowotnym żydowskiej ludności' 
Statystyka wykazuje, że w krajach, w których wśród 
rdzennej miejscowaj ludności rozsiadły iię żydowski 
kolonje, śmiertelność pomiędzy żydami jest daleko 
mniejcza, niż pośród krajowców. Nieaziwnem by t? 
było, gdyby fakt ten ogranmzał iię na Anglji i Fran­
cji, gdzie nieliczni żydzi są przeważnie bogaci i żyją 
we względnym dobrobycie, w stosunku do tue-iamo' 
żnej, pracującej tubylczej iuduości. Tak jedna'- ni0 
jest. I w innych krajach np. na obsznrze b. rzc 
czypoBpolitej polskiej, gdzie żyją tłumy nędznie ży­
wionych, ciemnych i głupich chasydów, zauważyli 
Btatystycy taką Bamą różnicę śmiertelności.

Co więcej. W szpitul&uh, gdzie urządzene oso­
bne sale dla żydów, jak np. w 'azarecin „Metropoli' 
tan" w Londynie, dostrzeżono, te  pośród chorych ni< 
Bpotyba Bię snchotuibów.

Również - edług innych wykazów statystyki mw 
dycznej przychodzimy do przekonania, że „suchoty* 
należą io chorób, bardzo rzadko trafiających zif 
wśród żydowskiej ludności. Ze WBzystbich tych d>‘ 
nych musimy wywnioskować, że żydowskie przenisf 
rytualne nakazujące pilne badanie mięBa przed użycie^ 
go na pokarm, są przyczyną tych różnic śmiertelno- 
ici i s ta n  zdrowotności pomiędzy żydowską a chrz*' 
ściańską ludnością,

W łamach europejskiej prasy medycznej co r»* 
rzęściej odzywają się najpoważniejsse głosy, nawoł*'



PRZEGLĄD z dnia 13 października 1889
Jące rzijdy i ciała prawodawcze do zwrócenia pilniej­
szej uwagi na tg tan bardzo ważną sprawg, decydu­
jącą o zdrowiu i życiu kroci mieszkańców. W nawo­
ływaniach tych zwracajij one uwagę na Bkutki prze­
pisów talmudytzrych u żydów. Dziwnem by to było 
Jaiste, żeby księga, z której zawsze czerpano podnie­
tę do wrogiego postępowania z chrześcjanami, stała 
się raz przynajmniej źródłem pożytecznej infamacji— 
skończymy przysłowiem: „Z jednego drzewa krzyż 

i łopata*.
—  Cukier jako materjał budowlany. Jeden ze 

znanyob miljonerów amerykańskich, właściciel wieln 
cukrowni, n?"wiskiem Claus Spreckels, Btara się o 
patent ua izczególny przes niego dokonany wynalazek.
mak mu Bię podobno zrobić rafinowany cnkier tak 

twardy że używany być może równie jak marmur lub 
inny jaki kamień do budowy.

Speckels wynalazek swój zrobił przypadkowo, 
ttająr zamówienie na wielką ilość cnkru do Meksyku 

kazał go mocniej prasować w duże kręgi, aby uczynić 
go wytrzymałym na wsz-lkie wpływy klimatyczne.

V ynulazca dowodzi, że może nadać cukrowi 
dowolną 1 ” nę, a cnkier ten będzie bielszv i tward- 
bzj niż najlepszy n irmur, a jako materjał budowlany 
będzie równie trwały jak granit, marmur itp.
SnBciroio8 ^ wynal£uek swói zastosować w praktyce, 
nnr-nv zamierza wybudować jakiś elegancki budy- 

z zahartowanego cukru przy „białym domu*
Waszyngtonu — ^  szysiek cnkier, jaki zużytym 

sob ame do tej budowy, ma być wyrobiony jedynie z 
trzemy cukrowej uprawianej w Stanach Zjednoczonych.

Z aro zu m ia ło ść
— Z jzego wypływa zarozumiałość ?
— Z braku fantazji.
— Istotnie?
— Kie naczej zarozumiały bowiem nie może so­

bie żadną miarą wyoDrazić człowieka od siebie ro- 
znmuiejszsgo

łiyana

skiegt,,

Teatr. Dziś „Kapitan Wilson* operetka Su- 

Jutro „Stracona wideta* dramat hr. Starze >

Literatura i Sztuka.
* Z  tea tru . („Stracona wideta* dramat w 5 

antach Leopolda łn\ Starzeńskiego, przedstawiony na 
scenie lwowskie; 16 października 1889).

Autor popularnej „Gwiazdy Syberji* i wielu 
innych prac dramatycznych, przeważnie na tle histo- 
ryccnem osnutych, wystąpił wczoraj z dziełem nowem, 
-lo którego wziął temat z doby Bpółcsesnej, a miano­
wicie oparł go na stosunkach, jakie w Wielkopolsce 
panuję ..

Widzimj tedy w tej Bztuco barona Heila, któiy, 
usadowiwszy się tuż pod bokiem rodziny polskiej 
■■ ’ -yckich, rozmaite czyni zabiegi, ażeby ich piękny, 

uiiljonowy majątek zagarnąć w swe zawsze chciwe 
ręce. Administratorem majątku tego jest Włodzimierz 

rzyeki, jeden z dwóch braci togo nazwiska, główną 
rfław acielką zaś Zofia Larzycka, żona drugngo brata, 

"drzeja Darzyckiego, który w chwili rozpoczęcia 
się akcji na Scenie, przebywa daleko, — w nralskich 
kopalniach srebi i, zesłany tam p-zez rząd rosyjski..

dczar długoletniej nieobecności Andrzeja zawiązał 
się mięazy Zofją a Włodzimierzem Btosnneb serde- 
czny, piywijący atoli w sferze idealnych ncznć — 
niewypowiedzianych nadziei,.. Wie o tem baron Heil, 
który mając siostrę i pragnąr ją wydać za Włodzi 
mierze, robi wszystko, ażeby Włodzimierza od Zofji 
m-mrzebytą oddzielić przepaścią To mu się udaje 
™ pływam, jwemi, jakie w Petersburga posiada, wy­
rabia on Andrzejowi ułaskawienie, i oto dzieje się, 

v .'na iii, przy końcu pierwszego aktu dramatu, 
8dv Włodzimierz klęka przed Zofją, zjawia się na 
scenie niby uniór, znękany katorżnik — ułaskawiony 
Andrzej.

Jakkolwiek w dposób nader wyszukany i sztu­
czny, to niepodobna przyznać, że i nader silnie za­
plątany jest węzeł dramatyczny w tej sztuce, której 
tytuł zarazem znajduje w pierwszym akcie swe czę­
ściowe umotywowanie. Andrzej był bowiem — w wal­
ce orężnej przed laty — tą straconą widetą, która 
nadspodziewanie wróciła dc kreju. Słowem akt pierw­
szy budzi w widzu wielkie nadzieje...

W następnych zajmuje uwagę widza walka 
osób działających rozprowadzona po części na tle 
paychologicznem, po części zaś ua gruncie ekono­
micznych mtereBÓw. Andrzej, rozdarłszy powrotem 
swoim Berci dwojga kochanków, znajduje w żonie 
jeno służebnicę „pi nnnosc i", a przy tem fizycznie 
znękany, trapi się w duBzy. Ongi bohater w walce 
za ojczyznę znajduje w okolicznościach, w jakich  I03 
go świeżo postawił dość siły do nowego bohater- 
bcwi ... P ragnie się poświęcić dla żony i brata. Nie 
przypisując sobie dłuższego naa rok jeszcze życia, 
oddaje bratu  ślubny Bwój pierścień, wyprawia go w 
świat, zezwalając na związek jego z Zofją po roku...

W trzecim akcie dzieje Bię rzecz nadspodzie­
wana. Andrze* konający w drugim, na urągowisko 
przepowiedni lekarza pojawią się na scenie cudownie 
odmłodzony, ba, nawet srugą walkę z odyńcami sta­
cza W sercu jego odżywają męskie uczucia, potrze­
bujące odpływu w jakiejkolwiek walce. Znajduje on 
sposobność ku temu w ścieraniu się z Heiiem, który 
siecią pomysłów fiaanBowych oplątał i zagmatwał in ­
teres* Auurzeja. O bracie zaś swoim biedny Andrzej 
zapomrtał na śmierć... i to jest powód, wyznać na­
leży, że nadzwyczajny i trudny do pojęcia —  gwoli 
którego akcja na Bcenic jeszcze dalej się toczy.

Wraca Dowi6m nagle Włodzimierz, który — i 
to także aziwna — niepytając nikogo, czy brat żyje 
<"T nie, wpada do salonu i w najlepszej oczywiście 
(dla siebie) myśli, rzuca się do nóg Zofji. Ponieważ 
Andrzej żyje — następuje poraź wtóry rozczarowanie 
Kochanków.

Jak widzimy, teraz historja ca>a stała się już 
tak skomplikowaną, że innego wyjścia nie ma, jak 
„Curara“ (Slrychnos toiaifeia) zabójcz- tru­
cizna z Gujany, przez dzikich Iodjan do zatruwanie 
strzał używane, ta sama, którą w oczach w:dza za­
bija się jedna z bohaterek Okońskiego (Patrz dra­
mat „Piękna*).

Atoli u hr. Starzeńskiego nie dzieje się to 
nagle, pod wpływem szalo jego boln i rozdrażnienia— 
n ie ! U hr. Starzeńskiego nie wpada ta trucizna do 
rąk właściwych przypadkowo, jak w dramacie Okoń 
Uriego, lecz, co bardzo a bardzo dziwna, kwiat Cn- 
rary, ustawiony na pnfie. jest główną przez dwa 
akty ozdobą saionu... Dużo o właściwościach tego 
kwiatu mówią osoby działające, a najwięcej rozpra­
wi* Lekarz domowy, którego pierwszym obowiązkiem 
Powinno było być usunięcie trucizny...

Autor chciał jednak inaczej. Przez czwarty akt 
sncBzą I kochankowie i bohater główny bole swe 
seraeczne heroicznie, a do cierpiących przyłącza się 
leszcze Gertruda, siostra barona Heila, która prze­
śliczne rzeczy deklamuje o miłości dla Polski... Bie­
dna ta Niemka, kochająca Włodzimierza cierpi bo 
widzi jasno, że połączeni, się z nim nie jest mo- 
śliwe.

Na piąty akt wyznacza Zofja Wlodzimirzowi 
'ostatnią schadzkę, o czem dowiaduje się, naturalnie, 
Andrzej. Idzie i on tedy na nią. Ukryty, jak to 
*wykle bywa. za kotarą, dowiaduje się z rozmowy

dwojga kochanków, ie oboje przyszli z zamiarem po­
żegnanie s’ę na ziemi na wieki, a połączenia w in ­
nym świecie na zawsze..

I cóż się dzieje? Oto w chwili, gdy Zofja 
sięga po „kielich*, zaprawiony odwarem Ourary, wy­
stępuje Andrzej, błyskawicznym ruchem porywa pu­
char i wychyla go Jo dna.. Potem jeszcze opowiada, 
że widzi jasno, iż z losem borykać się dalej nie mo­
że, uznaje, że jest „btraconą widetą* — i umierając 
stawia brata swego, Włodzimierza, na „straconej wi- 
deoie*, przez co autor chciał powiedzieć, że Ardizej 
pasuje Włodzimierza na obrońcę zagrożonej przez 
Niemców ziemi. Co się dzieje z Heilem i Gertrudą 
— nie wiemy.

Przytoczona powyżej treść przemawia sama za 
Biebie tak wymuwnie, że wchodzić w dalszy rozbiór 
bufiouy sztuki i charakterystyki osób uważamy za 
rzecz bezcelową.

Natomiast podnieść należy ładiiy i gładki wiersz 
jakim sztuka jest napisaną, szczególnie w uitępach, 
malujących c h w i l o w y n a s t r ó j  osób, działających na 
scenie, lub w uniesieniach patrjotycznych. Że w chwi­
lach, kiedy pięknym tym jeżykiem mówiono na sce­
nie o zaległych ratach bankowych i nakazach płatni­
czych, ncznwał słuchacz rozdźwięk fatalny, tbgo pod­
nosić nie potrzeba.

Utwór hr. Starzeńskiego, nawskróś romantyczno- 
fantastycziiy, odegrano z pietyzmem, należnym auto-o- 
wi „Gwiazdy Syberji*. Wszyscy artyści — bez wy­
jątku —  starali się wcielić w postacie, nakreślone 
ręką popmarnego autor” ; ze szczególniejszem uzna­
niem jednak podnieść należy grę p. Zawadzkiego 
w roli Andrzeja.

Nie chcąc krzywdzić innych za trud, wczoraj 
na deskach teatru złożony, wymieniamy, że Zofję 
grała p. Stachnwiczowa, Gertrude psnna Szymańska, 
Włodzimierza p. Woleński, Heim p. Frenkiel — . że 
w rolach epizodycznych zadanie swoje wybornie speł­
nili: pani Gostyńska, oraz pp. Wojdałowicz, Szobsrt 
i Starzewski.

Obecnego na przedstawieniu autora wywołano 
po drogim akcie w dowód wdzięcznego uznania.

Roman P.
* R oczn ik  staty styczny  G alicji za lata 1887 

i 1888, świeżo wydany przez krajowe biuro statysty­
czne pod kierownictwem dra Tadeusza Rakowskiego, 
przeastawia obfito źródło wiarogodnych dat o stanie 
naszego kraju we wszystkich dziedzinach publicznego 
jego życia.

Redakcja „Rjcznika* zrozumiała zbyt dobrze, 
iż celem podobnego wydawnictwa jest pcdan;e czytel­
nikowi systematycznie ułożonych, przejrzystych, bez 
komentarzy obejść się mogących tablic i zestawień, 
tak aby urn umożebnić poznanie na pierwszy rzut 
oka, w której dziedzinie naszego życia publicznego 
jest życie, rozwój i postęp, a gdzie znowu zastój i 
cofanie się.

Drugi „Rocznik statystyczny Galicji* spełnia 
to zadanie w całei mierze Obfity jepo materjał zsze- 
regowano umiejętnie, rozdzieluno systematycznie i 
ujęto w tabele, które dają jasny pogląd na stan na- 
S' ych stosunków populacyjnych i zdrowotnych, eduka­
cyjnych i prawnych, admiuistrcyjnych i komunikacyj­
nych, ekonomicznych i finansowych, a rozdział XV 
p. n. „Galicja w badżecie państwa* podaje ciekawe 
daty o współudziale naszego kraju koronnego w wy­
datkach i docnodach państwa.

Redakcja w opracowaniu materjału nie odstępu­
jąc od planu i podziału przyjętego w pierwszym 
„Roczniku*, ułatwiła znakomicie podręczny użytek 
tego wydawnictwo, a rozszerzywszy wiele jego dzia­
łów, pomnożyła je nowemi: sądownictwa i wojskowość.

Niejednokrotnie przyjdzie nam wrócić do tej 
sumiennej pracy naszego biura statystycznego; to też 
na teraz ograniczamy się na tej króciuchnej wzmiance 
i na wyrazach rzetelnego uznania, które bez wątpie­
nia powtórzą za nami wszyscy ci, którzy korzystać 
będą z obfitego materjała drugiego „Rocznika* i 
znąjdą w nim cyftore, a więc na istotnej prawdzie 
oparte wskazówki ku orzeczenia czem była, czem jest 
i ku czemu dąży Galicja.

* S y lw an , organ galic. Towarzystwa leśnego, 
czasopismo fachowe dla gospodarzy lakowych i wła­
ścicieli lasów, wychodzi rok siódmy pod redakcją prof, 
Władysława Tynieckiego w zeszytach mieuięcznycb. — 
Zeszyt za październik zawiera:

S. S.: Tworzenie sie „rysy* w drzewie. — E. 
Bierzyński: Użytek drzewa do fabrykacji papieru. — 
Sprawozdanie stenograficzne z obrad siódmego walnego 
zgromadzona galic. Towarzystwa leśnego we Lwowie 
(ciąg dalszy pierwszego posiedzenia). — Protokół ob­
rad z posmdzenia wydziału galic Towarzystwa leśnego 
dnia 24 lipca rb. — Wykaz członków czynnych gal. 
Towarzystwa leśnego 1889. — Szósty wykaz skiudek 
na fandację stypendyjną H. Strzeleckiego. — Wiado­
mości bieżące.

* Z eszyt 9 4  pomnikowego wydawnictwa „Mo- 
narcbja anstrowęgierska w słowie i obrazach* opn- 
śoił prasę i zawiera dalszy opis Węgier, a mianowicie 
okolice Tokaju.

* Świata nr. 205 tak jak i poprzednie zadowol- 
nić- może najwybredniejszego czytelnika. Bogata treść 
składa się z następujących prac:

„Boz steru*, powieść przez Wł. Zagórskiego 
(c. d.).— „Telegram*, korne i ja w jednym akcie przez 
S. Duchińską i A Tripiirównę (c. d.). — „Ze wspo­
mnień córki o ojcu* przez Marję Górecką (z ilustra­
cjami). — „O różnych stanach hypnotycznycn* przuz 
j .  Ocborowicza (c. d ). — „Po inknrsji kozackiej* 
przez dra Antoniego J  (c. d.)_ — „Listy z wystawy* 
IX. (i ilustracjami). — „Homuncmns* pr?ez dra Ger- 
maua. — „Nowa klinika chirurgiczna w Krakowie* 
J, B-ns. — „Nieznene miasteczko i nieznana drukar­
nia* przez Tadeusza Zembaczyńskiego. — „Kronika*
. *, . _ Wreszcie w nadzwyczajnym dodatkr artykuł
niestrudzonego nestora naszej literatury dra Antoniego 
Małeckiego „O Franciszku Mickiewiczu*.

Podziwiać musimy zapobiegliwość i troskliwość, 
z jaką szanowny redaktor tego pisma potrafi zebrać 
dla Bwego organu prace najznakomitszych naszych 
autorów i artystów. — Wśród licznych ilustracyj, 
zaoblących ostatni zaszyt, zwraca na ciebie nwagę 
rycunek pana Axentowicza, przedstawiający Paryżankę. 
Jestto śmiało rysowany biust pięknej kobiety. Rysu­
nek ten daje wyobrażenie o rodzaju twórczości mło­
dego malarza, który za jednę ze swych przac zyskał 
nagrodę na tegorosznej wystawie w Paryża.

Część ekonomiczna.
— W sp ra w ia  ugody zawartej między czr, 

dem a radą zawiadowczą kolei Keroia Ludwika
0 budowę drugiego toru na tej kolei powstała 
siina agitacja między akcjonariuszami, a "rze- 
bieg walnego zgromadzenia, zwołanego na dziniL 
28 b. m., oędzie zapewne Durzliwy.

Owół me będzie może bez pożytku dowie­
dzieć się, co w tej sprawie piaze FremdenUatt, 
więc dziennik, stojący w bliskich stosunkach z 
rządem i aanot-uać to w pamięci. W oitatnim  
numerze występuje on silnie przeciw mni m iniu, 
jakoby założenie drugiego teru  na kolei Karola , 
Ludwika było rodzajem podarku dla pańsłwa 
ze strony akcjonarjuszów, gdyż e« entua’ne ty lko !
1 bardzo probl«m»tyczne przyczynianie s ę  akc jo -' 
uarjuszów do kosztów założenia tego toru

obciąży ich tylko bardzo nieznacznie a będzie 
zapewne połączone z mniujszemi strat ani, któ- 
rychby doznali, gdyby był rząd zrobił nżytek z 
przysługującego mu prawa, t. j. upaństwowił 
linję Kraków-Przemyśl. a resztę linji wziął 
w sekwestr.

h± Na w torkow y ta rg  n ierogacizny  w  W ie­
dniu przypędzono 5290 sztuk c-eżkich bagonów 
i 1044 prosiąt, ogółem sztuk o 34 W skutek 
zbyt licznego przypędu ceuy cofnęły się i p ła­
cono: t a  towar przedni po 36r/a — 37 V* ot., za 
towar średni po 35 — 36 ct., za towsr lekki po 
34—35 ct.. za prosięta po 34 — 44 ct. za kilo­
gram żywej wagi prócz opłaty akcyzowej.

Wjfedeń 15 października.
(Z) Dzić dopiero nadeszły z 3  irlina do­

kładniejsze szczegóły o wizycie carskiej w Ber­
linie, a toast cara w koszarach aleksanćjyjjkiega 
pułku i łaskawe oznaki życzlr >śoi im perater- 
skiej dla sędziwego kanclerza Niemiec, ożywiły 
otuchę, że osobiste Bpoikanie aię obu monarchów 
i rozmowa poufna cara z kanclerzem usunęły 
n;ejeden pc ód driźUwofioi rosyjskiej i od&uuęły 
w dalszą dal widmo wojny.

Tak w Berbuie jak u nas spekulacja g ieł­
dowa uwierzyła święcie w te piękne horoskopy 
polityczne i żwawo przystąpiła do repryzy — 
Uwidoozn.ła s;ę ona w całym materjale, a p rze­
ważnie w rentach państwowych, ku cze au przy­
czynił się niemało ogłuszony świeżo budżet W »- 
g » r  na r. 1890, który obchodząc się bez pod­
wyższenia podatków i bez zaciągania pożyczek 
z smyka się bardzo jeno nieznacznym niedo­
borem.

Ob ik rent największemi zwyżkami kurao- 
wemi cieszyły t .ę dziś spekulacyjne akcie ban- 
iow e bez wyjątku i wiele asuyj przemysłowych 
i kolejowych.

Oatsuecsnie notowano:
Kred. eust-r. 306 —, węgier. 317 60, anglofa. 

142 50 uniony 239-40. b^nkrereiny 113’ lander- 
benki 246 90, ludwiki 192’—, czsmowiec. 233 25 
renta papier. 83 95. srebrna 84 90, a*istrj. złota 
110 30. papier. 99 65, węg, złota 100-15, papiaro 
ws 95’70

Ruble l '2 3 3/4 zł.

Telegramy , Przeglądu“.
P e te rsb u rg  17 października (pryw ) R a­

dzie państwa przedłożony został memorjał P j-  
temkina, który z polecenia mioisterjuir studjo- 
wał wpływ żydów na stan drobnego rolnictwa. 
Memorjał oświadcza się bardzo przeciw żydom i 
przytacza liczne a jaskrawe fakća o działalności 
żydów w gubernjach południowych.

Kijów 11 października (pryw) Na stacji 
kolejowej w Borkach (gdzie rok temu był znany 
wypadek z rodziną carską) odbyło się wczoraj 
przeniesienie z tymczasowego grobu do okaza- 
łbgo grobowe- zwłok tych sześciu osób ze służby 
kolejowej i dworskiej, które w owej katastrofie 
za tite  zostały. Na grobowcu wypisane są n a­
zwiska tych nieszczęśliwych Oto one: — Xo- 
rowkin, Zwirew, Gauduryn, Z a g ó r s k i ,  Miedwie- 
diew i P r u s .  Czterej są prawosławni, a  dwaj 
katolicy i Polacy. U-oczystość przeniesienia 
zwłok odbyła się nadzwyczaj okazale, M b ożeń 
stwo celebrował arcybiskup Ambrozjusz, pełno 
było dygnitarzy cywilnych i wojskowych. Jednakże 
pomimo, że grzebano dwóch katolików, nie za ­
proszono katolickibgr księdza dla odprawienia 
katolickiego nabol< stwa za ich dusze.

W iedeń 17 DSźlziernika. Cesarz orzy‘*no 
wał przed południem prezydenta nrm stró  ę Tissrę.

Krążą wieści, że aroyks Albrecht wyjeżdża 
zgodnie z dotychczasowym5 dyspozycjami w po­
niedziałek z rana do H sipanji.

Członek IzLy panów Ir . Gs gem  zmarł.
W iedeń 17 pŁźdiiórnika. Cesarz pr yimo- 

wał wczoraj w południe rumuńskiego m iaistra 
spraw zagranicznych na posłuchaniu. O godzinie 
4 '/a po południa przybył LahoYłry do miniotra 
hr. Kalnoay’ego.

Pólit, Oorr. potwierdza wiadomość, że arcy- 
kiiążę Albrecht wkrótc wykona kilkakrotnie po­
wzięty i odkładany zamiar odwiedzeaia swej k u ­
zynki, królo*7ej r°jentki hiszpańskiej. Ró».aocze 
śnie zapewnia Polu. Corr., że wiadomość o po- 
nowaem zamążpójśoiu kró’owej rą jentki, którą 
diieam ki łączą z podróżą arcy is- Alorechta jest 
czczym wymysłem.

B udap3bzt 17 p-iźdrienuke. Ew-.ngulicki 
konwsnt kościelny obradowsł nad zackownniem 
się dystryktu koś-oiolnego z tej struny Dunęju co 
do nagany udzielone) w seszłym roku p eigrzy- 
mom kijowskim. Większość konwentu przyjęła 
bez debaty rezolucję utrzymująca, w mocy zeszło 
roczną uchwaię a nie uznającą prawa dystryktu 
do odrzucenia toj uchwały. Tomasz Pechy zganił 
zachowanie się dystryktu w tej spra®ie i wvra- 
z,ł nadzieię, że synod ew ingiePtki ożywiony bę­
dzie na przyszłość takim duchem, który wyklu­
czy o b ra ły  ncd tak ntepatrjotyczneini zajściami. 
Interes Kościoła protestanckiego wymaga, ażeby 
pirlęgaowano ducha narodowego, a nie robiono 
propagandy rr-syjskiej. (Burzliwe oulaski).

Co do kYeRtj.', w jakim języka prowadzone 
ma^ą być metryki, zabierali głos prnsl-iwiści Dul i 
i Mudrony i żądrli zatrzymania duty ibczasowej 
normy, gdyż konwent nie jest k o npsten t ym do 
załatwień.a tej kweotj:.

Nadżupan Radi przemawiał za ut.-zymaniem 
w mocy zeszłorocznych uohw&ł. Wniosek ten 
przyjęto.

G re iz  17 października. Deputowany Hen- 
ning skazany został za obrazę ssięois na trzy 
miesiące wi^ą-e->it wtwi  -rdzy. Przeciw temu wy­
rokowi uniósł Henuiug odwołanie do trybunału 
pań twowi go

Nowy Y ork 17 pŁŹiaiermkH. W Sterling 
(w K-ilifornji) najecb' ł /  na ęiabie dwa pociąg- 
kolejowa, przy ozem kilkanaście osób zostało z a ­
bitych. a jeszcze #ięl,8Z« liczba rannych.

Kile nj s 17 październiks. Admirał Baira d s ł 
przedwczoraj wiaczorem n i  cześć maryn.irki 
niemieckiej wiel, i obiad na pokładzie okr< tu 
„No«-thumbeilaad * Waaaszono toasty ni» cześć 
cesarza aietniecb egrt i królowej angielsk'ej.

P o rn o  17 puź ItiermLa. Rada związkowa 
wydaliła jddubgo Wirtemberczyka, jedaugo Ba- 
deńczyka i jed ego P rarsk a  za agitacje na ko­
rzyść riwolucyjnych idei stroun.ctwa anarchistycz­
nego. Wydal ni znajdują się obecnie w w i;zieaiu 
w Bazylei.

Londyn 17 października. Tajna rad a  zgo­
dziła bię na nadanie królewskiego li itu żelazne­
go dla angielskiego Ta wat,ly stwa południowo- 
efrykeńck ago, mają ego ekaplcntowró kroje afry­
kański s dla ralów handlowych.

Kapitał tego towarzystwa wynosi na razie 
1 miljon funt. szterlingów. Korona zastrzega so­
bie nrawa objęcia po 25 latach w posiadanie 
krajów przez towarzystwo nabytych.

P u lerm o  17 p."źdz:erniba. Król wystosował 
wrzoraj z Monzy telegram do Crispiego W te le ­
gramie tym wyraża król radość z przyjęcia, ja ­
kie zgotowało Cm piemu dzielne miasto Palermo, 
które więcei niż ^ażde inne miasto było świad­
kiem, ile Crispi dla Włoch wycierpiał. Król g ra ­
tuluje Crisplemu z powodu mowy j-go, nat ho.c- 
nej, tak jak  wszystkie inne jego czynności, szczy­
tnym i jedynym ideałem dobra ojczyzny i prze­
konany jest, że wspomnienie tycn dni pocieszy 
umysł C rspiego i wzmocni jego zdrowie. — 
W końcu 1 lyr-iźa król życzenie zobaczenia Cris- 
p?ego wkrótce w Monzy, gdzie będzie mógł mu 
dać ponowny dowód swej trwałej przyjaźni.

B elg rad  17 października. Klub radykalny 
wybrał prezesem M irka Mitrowiuza, wiceprezesa­
mi Jowauowicza i Perę Marinowicza, nadto wy­
brał czterech sekretarzy i zakończył obrady u- 
chwaleniom statutów klubu. — Klub liberalny wy­
brał prezesem A rfikumowicza.

G dańsk  1" października. Rosyjski pociąg 
dwoiski przybył tu przez Pomorze. Oczekiwano 
przybycia cara na dworcu miejskim, car j&dn&h 
ominął miasto i zajechał przez Ncustadt, Dirschau 
i M arienburg na dworzec kolejowy wNeaLthrwas- 
ser. MoBt/ kolejowe strzeżone były przez wojsko. 
Na dworzec w Neufahrwasser przybvł csr wczo­
raj o godzinie pół do 3 ciej po południu. Car 
z w. księciem Jerzym zostali w wagonie salono­
wym. — Plac lądowania zamknięty jest przez 
wojsko.

Lizbona 17 października. Król jest bez 
przytomności. Gangrena robi coraz większe po- 
stępy

P aryż 17 października. Journal des Lebats 
donori: Leon Say wyłoży wkrótce swój program; 
w którym wystąpi z myślą, ażeby rząd nie duł 
się powodować wyłącznie ani radykałom, ani też 
stronnictwom prawicy i wypowie zdanie, że rząd 
powinien być utłużnym, amiariiowanyn i konser­
watywnym żywiołem wszystkich stronnictw.

W iedeń 17 października Wczoraj kon­
ferencja -umuńskiego m inistra spraw zewnętrznych 
Lahovary’go z hr. Kainowym trwała godz nę. — 
Lahovary wraca do Bukaresztu w sobotę rano.

G d ań sk  17 października. Jacht „Derżawa* 
wiozący carową rosyjską przybył o trzy kwadranse 
ua dziewiątą przed południem du przy tani pod 
Neufahrwasser.

M edjolan 17 października. Niemiecka ppra 
cesarska przybędzie w sobotę rano o godzinie 8. 
Król oczekiwać je] będzie na dworcu, następnie 
wszyscy odjadą do Mcnze.

W niedzielę odbędzie się przejażdżka po 
jeziorzt Como, a w poniedziałek sniadarie w pa­
łacu królewskim w Medjulanie, wieczorem koncert 
w Monza.

Londyn 17 października W kopalni nęgl» 
w Mosfiełd koło Longtonu nantapiła eksplozja 
gazów. Dotychczas wydobyto 20 trupów.

Berlin 17 października. Książę i księżna 
Bismark odjechali wczoraj po południu dc Frie-
d r ic h s rn b '1.

G d ań sk  17 psźlzier*! La. Car i wielki ks. 
Jerzy wyszli wczoraj po południu z pociągu 
dworskiego i odbyli dość długą przechadzkę po 
wybrzeżu; poczym zjedli objad w wagonie jad a l­
nym pociągu dworskiego.

Londyn 17 paździ rnika. Mii ister sprs w we­
wnętrznych Malthews odpowiedział r/czoraj de- 
putacji wyborców Birminghamu wręczającej mu 
adres, że Salisoury zasługuje na jak największe 
uznanie za kierownictwo spraw zagranicznych. 
Zadanie jego n i3 było wcale łatwe, gdyż polityka 
zag aniczna znajdowała się w pośród samych 
trudności, gdyż we Francji panował dłuższy czas 
zamęt, a ta b e  nie jedno roszczenie Rosji wyma 
gało jak największej czujności. Mimo co wszystko 
ndało się silniej ręoe Salisburyego ustrzadz ho­
noru i interesów ojczyzny.

D ep u ta ta  przyjęła z wielHem zadowolnie- 
niem te słowa Mrtthewsa.

Berlin 17 października. Nordd. Allg. Zeita. 
omawia doniesienie biura Reutera, że Niemcy nie 
chcą uznać Mataafę królem i dodaje, że wiado­
mość ia  me jest nieprawdopodobną i przypuszczać 
należy, te  reprezentanci obu iunycl mocarstw 
sa tem samem °ię ośw- idezyli, gdyż na konfe­
rencji s»moańskiej zgodziły się Niemcy, Anglja i 
Ameryka na to, aby M lietoę u nie Mataafę 
królem uznać.

Urzędnik kolejowy, człowiek starszy, poważny, 
ojciec rodziny, ma ątkowo odpowiedzialny, poszukuje 
posady jako zarządzca większego demu. Adres : 
w Administracji Przeglądu pod literami C. J.

Nadesłane.

Zwraca si§ uwagę na znaną zaszczytnie 
od lat 45 firmę Kazimierz, L ew i chi 
L w ów  u l  T rybu n a lska  6 , główny 
skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów 
mięszanych (galanteryjnych). Handel ten obfi­
cie zaopatrzony w wielki wybór znanych  
Z doskonałości towarów, mieści się we 
własnej kamienicy, zajmując 30 magązynóio 
a rozporządzając w ielk im  ka p ita łem  
obrotowym sprowadza towary htirtow nic  
z najpierw szych fabryk zagraniczny ch i kra­
jowych. Wszystko to musi się przyczynić do 
tego, że ceny w h m  składzie są p rzys tęp ­
ne i że. może on wytrzymać konkurencję na­
wet z pierwszorzędnymi handlami wiedeń- 
skiemi i innymi zagranicznymi. Firm a K azi­
mierza Lewickiego sprowadza towary wprost 
z wielkich fa b r y k  pierwszorzędr, 
nycll za gotówkę w ogi onmych IFściach 
(wagonami), uzyskując wskutek tego w 
fabrykach możliwie najniższe ceny i dlatego 
też jest w możności odbiorcom swoim dawać 
towary najlepszej jakości, ale po tych 
samych, często naiuet niższych cenach, jak one 
bywają gdzie indziej sprzedawane w mniej 
dobrym, lub lichym goiunku. Najlepszym tego 
dowodem, że wiele towarów obecnie sprzeda­
wanych jest u Lewickiego po cenach 
znacznie niższych jak pierwej ■. Oto 
przykład:

Flaszka na aiodę l ljx litrowa z korkiem szlifowanym 
kosztowała pienoej 80 ct. a obecnie tylko 5 0  c l . ,  podstaw­
ki wyginane ur.dast po 20 ct. obecnie tylko 15 c t . ,  szkiełka 
do lichtarzy (fason angielski) pierwej 10 ct. obecnie po 4 c t .  
sitko do herlały pierwej 50 cl. obecnie iy7ko ? 5  c t . ,  cu­
kier,liczka łrewnianif orzechowa, wewnątrz szkłem wykła­
dana, zamykana na klucz i politerowana pierwej złr. 1-40 
obecnie tylko I * ł . ,  szklanko do wody pierwej 10 ct. obecnie 
tylko 6  ; t .

W podobny sposób takie inni towary w głównym 
składzie Kazimierza Lewickiego we, Lwowie 'sa obecnie o 
bardzo znaczny procent tańsze, aniżeli pierwej i ~’est jeszcze 
ta wielka dogodność, ie w tym handlu są ceny stałe 
przezco zbytecznem jest wstrętne targowanie się praktyko­
wane niestety przez niektóre inne i andle na niekorzyść ku­
pującej Publiczności.

To te* możemy śmiało polecić główuy sWaJ, K. Le­
wickiego, Lwów ulica Tryhunalsna jako najtańsze Ź1 Ó- 
dło nietylko w Galicji ale i w całej Polsce.

IM w aM B

Kupuję i sprzedaję wszelkie kraj-owe i 
zagraniczne prpiery pań3tv?c we, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, lcsy, minety ita. po naj­
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocanie i snnrennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień. Losy tważe na 
małe spłaty miesięczne.

-z k -ia ś rm ifs t S c ł n e l l e n / b e r g :
Dem bankowy i kantor wymiany w e  L w c  w ie .

W ydawnictwo gazety lo&o va£ „Nnasieją*1 Pre- 
cnm erjt* roozns*. ” a prowincji z?r. 1‘80.

HM

d o  L w o w a -
dnia 17 października 1888

Hotel Zorza: U. hr. Potocki z Mirjampoln. 
T. Fedo rowicz z Klabanówfci. Z. Skrzyński z  H ar­
tów. A. Garapich z Berezowicy . Scm rid z Sko- 
lego. W. Czsykowsti z Medwedowic. F. Medwey 
z Morszyna. M. Zakrzewski z C^ołhbn. B. Krzecz- 
ko jsfei 7 Odesy.

Z  sbeiiwyćh t&taóts

17 paźd ier.
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wsrysU") za 100 kilo netto Kas werk*. 
Rzepak posenL-winy

Lvf£w . Z. łady knadlowaj 17 paździenuKa S-289. 
1. Aktfr w  istuh§. 
bes kuponu Ineigosf: pfRc* t*dają

bw dywidendy:
Kuk jalio. Kai, L ad .200 L k L 191 25 194 25

„ lwcw.-zaor-fs.ss. 2GC s t  w. a. 233 — ?36 —
Barn.. aip. . galic, 200 zł, w n, 279 50 83 50

F k ridy t. galie. 200 zĄ w, b.  216 —
% L isty  tactatone sa 100 m .

Banku kyp, galic. 6 pro w, u. 100 15 101 15 
5% Listy zastaw. Galic. Zakh.de

kredytowego ziemskiego 36 let-------—---------—~ —
Bankr Hyg gaHo 5 prr. 10*;0 yr lOh 25 104 25 
Ran^F. krajowego 46L®(:4 w- a, S7 50 93 EO
Tow, fcrei p!*e, 5 a s s 100 50 101 50

■ S o 6 8 g - P6 — 97 —
g » f; S t  3 a 101 50 101 50
U s B ^  ̂ s s 93 80 94 80
0 .  b 4 % * .»  .  »8 co 9a <;o
D » • 4 ' „ v ^2 80 83 80

3. Ussty dłuin* ta  100 tir  
G Z  kr. wl (d) 6° fl) i* .  wUkw 64 — 57 —

s s s a W  ®ł f»' ^ p ^0 "
d O blii' ta lOu en ,

Indemnizacyinr golić 5 pru u . t- 104 — 105 —
Kom. banku kraj- 5 pro w. a. I. em. 100 50 10.1 50
Patyczka braf s r. 1873 6 pra, w. a IGA — 136 —

r B c 1883 4,%°U ,  9" 50 Bf 59
5. L o s y ,

Losy mi, sta Krakowa . . . .  24 — 26 —
„ , StffiBislawowa , . — — 88 —

6 Mofteą.
Dukat holenderski 5.56 5 66
Dukat cess“ns!ri 5.63 6.73
Napcler-ndor . . 9.44 0,54 —
PóBmpfjjjd rosyjsld . 9.70 f ‘8U
R ibil rosyjski srebrny . . 130  140

„ 9 papierowy . . . .  122 r/s — l 24 Vg
100 strrek aisciiecfei :k 58 10 59 20

f e l e j g r n i a  g i e ł d o w y ,
Wiedeń dnia 17 października godz. 1 miu 41

Akcje kredyt 
Alplny
Kredyty węg.
Angiobanki 
U n o n y  
Ludwiki 
Nordbabny 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsb&hny 
Os-arciowiftcMe

P o c iąg i ko lejow e.
Podlng zesra-u lwowskiege. (Cfd l  październ k° 1S89.J

306 — Węg. kolej p iłn .
92 40 YJsefcoda. 188-50

31725 V7ied^ńsk.u ioer
143 30 kom. 143 —
239 80 Akcje tylcu. 120-—
192-50 Gali obi. indem 104 —
25850 Elhethale 221-—
126 — Lknderbanbi 251-90

37 60 Renta zł. węg 100 20
234-75 Brakferaiuy 113-70
234 50 ftsnta p^n 95-65

Ruble 1-23-—
gposobienio osłabione

Do Lwowa przychodzą:

7. K r a k o w a ....................................
Z Pod« o ł : c z y B k .......................
Z Podw oloez-sk na Podzamcze 
Z SnczBwy, Czern-owiec Husia 

tyna i Stamyławowa 
Z Suczawy, Czerai i Stanie!. 
Z Scchei, Chyrowa, Hun&tyna, 

Stam J-.wi.wa i Stryja . . 
Z Soahej, Chyr. Law. i Sb .yjł 
Z F eszta, Lawocznego, Ohy- 

r o ia ,  J n ia iy n a ,  S tan isła­
w ó w  i Stryj a .......................

Ł B eL ca [Tom  szov/a) . . . 
Z Rawy we a terek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą:
'Oo K r i ł o w * .............................
Do Podw cJo-jzyek.......................
Do Pouwoloczysk z Podzamcza 
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Do Stryja. C hyr. Ł sw . i Suchej 
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aiaty a, Law “c neęo, P esz­
tu, Chipowa, Stróża . ,

Do Bełżca (Tomaszowa)
Do Ri wy we w*oi ek . .
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U w aga- Godziny drutow ane gnubemi liczbami ozna­
czają porę nocną „d godziny 6 wieczór c o  & m. 69 -ano.
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XX.
D R A M A T  R O D Z I N N Y .

Bezwątpienia, od samego początku tak dra 
reatycznej sceny, tak głęboiio przejmującej, go* 
rączko we oczekiwanie słuchaczy chwytało chci­
wie każdy wyraz, wymówiony przez aktorów tego 
domowego, tak  okropnego dramatu.

Ale skoro pojawiła się nowa osoba i t-> 
najbardziej zajmująca z powodu wpływu juki 
musiało wywrzeć jej zeznanie na bieg całej spra­
wy, skoro słowem Dianua weszła na scenę, że 
się zapożyczymy u  malowniczego teatralnego ję ­
zyka, uwaga zda się, zdwoiła się jeszcze... urzę­

dników mimowolnie prwejęło wzruszenie, całkiem
im obce .. Marceli de Labssdes i Raui Simeuse 
pobledli zlekka, Blanka utkwiła w pani Herbert
przeciągłe spojrzenie, którego błagalny wyraz 
oylby wzruszył chyba kamienne serce... sam je­
nerał nawet u tracił część tego spokoju pełnego ! 
godności, który zachował dotychczas; oczy jego 
utkwione naprzód w córce, spuściły się w dół 
nagle i słaby rumieniec zapłonął na twarzy.

Dian na wszakże milczała.
W zachowaniu jej znać było złamanie zu­

pełne, nieopisane cierpienie.
Wzrok błąkał się dokoła niepewny, ebłą-

kany.
Rzekłbyś, że to gazella pochwycona w sidła, 

co 82uka kędyby uciec mogła.
Gontran na chwilę nie puścił ręki siostry, 

a uścisk mocny, wyrazisty, którym zaciskał ją  w 
swej dłoni, znaczył jasno dla nieszczęśliwej ko­
biety: P a m i ę t a j ,  ż e  m o g ę  z g u b i ć  w a s  
wsz  y s t k i  ch!,..

— Pani, — rozpoczął prokurator królewski, — 
oczekujemy na twe świadectwo, a nie kryję by­
najmniej przed nią, że wysokie staaowisko, w 
którem cię stawia szacunek publiczny, nadaje 
świadectwu temu rozstrzygającą wagę.

PRZEGLĄD z ćhua 18 października 1889.
siostro... — szepnął Gon-— Odwagi I moja 

tran, — odwagi!
—  Pani, podjął znów urzędnik, — podanie 

wniesione o rozciągnionie nad hrabią de Presles 
kurateli, uc2ynionem było tak dobrze w twojem 
imieniu jak w imieniu pani brata. Czy podpisałaś 
je pani dobrowoltie, czy nie ulegałaś jakiejś 
presji?... jakiemu wpływowi, którego powody nam 
są nieznane?...

Konwulsyjne drżenie wstrząsnęło całem ciałem 
Diauny, gdy tymczasem brat śoiśnieniem ręki, 
silniejszem jeszcze zmusił ją  do wyszeptania:

— Podpisałam dobrowolnie.
— I  obstajesz pani przy tem żądaniu?...
— Tak, panie, obstaję.
— A zatem silnem i stanowczym przeświad­

czeniem pani jest, że oddanie pana hrabiego de 
Presles pod kueatslę jest pożytecznem dla wła­
snych jego interesów zarówno jak  dla interesów 
państwa?...

— Takiom jest mują przekonanie.
Słowa te  wymówione zostały tak  słabym 

głosem, że urzędnicy raczej ja odgadli niż po­
słyszeli.

— Umysł pin* hrabiego de Presles, wedle 
zdania pani, tak ze tta ł zaćmiony, że w życie

oodzieupem nie ma on już świadomości swych 
czynów? — ciągeął sęd*ia.

Dianna czuła śmiertelną mękę. Nie miała 
siły odpowiadać, skinęła tylko głową potaku­
j ą .

— A więc p?.ni utrzymujesz również, jak brat 
jej przed chwilą, że pan hrabia do Presles po­
wtarzał wobec nas to, czego zręcznie wyuczono 
go poprzednie?

— Tak sądzę.
— I to twierdzenie swoje opierasz pani na 

podstawie liozuyoh każdodzionnych faktów, do­
wodzący h, żo pamięć pana hrabiego do Presles 
nie zatrzymuje ani zdarzeń bieżących, ani taż 
rzeczy zdawna już ubiegłych?...

— Tak, — zawołała Dianua z rozdzierającym 
wyrazem rozpaczy w głosie, — tak, wszystko to 
p raw da.. ale ua miłość boską, miejcie panowie 
litość naderauą.. wasze badanie mnie zabija!...

— Słówko tylko jeszcze, łaskawa pan i.. C,y 
mogłabyś zaprzysiądz w obliczu Boga, że wszy­
stko to, co zeznałaś jest zupełną prawdą!

— Przysięgi — wyszepnęła pani H erbert, 
której tortury możnaby porównać chyba z mę­
czarnią konania — żądacie odemnie przysięgi w 
ob'iczu B g»?

— Czy jej pani odmawiasz?...
Praeraźenie nieopisane i wahanie widoczne^

było wyraźnie na zmienionej twarzy Dianny.
Gontran ścisnął ją  silnie za rękę, jakby ją 

pragnął zgruchotać w tym uścisku.
— Nie, — krzyknęła Dianna głosem dławio­

nym, — nie, nie odmawiam tej przysięgi... Przy­
sięgam w obliczu Boga, że zeznałam prawdę ..

W tej chwili podniósł się jenerał.
Wyciągniona jego ręka groziła pani Her­

bert, bsóra cofnęła się, skamieniała w obec wi­
domego objawu ojcowskiego przekleństwa.

— Mój ojcze... mój ojcze — wyszeptała, pa­
dając na kolana i wzaosząo ku starcowi błagalne 
dłonie, — mój ojcze, przebacz mi.

— Nie, — odpowiedział jenerał wybuchąjąc,— 
nie masz przebaczenia dla córki, która się mnie 
wypiera!... nie masz przebaczania dla córki, oO 
mnie zlradza!...

— A! — ciągnął dalej głos>m coraz to do- 
nośuiej izym, o r a z  więcej dając się porywać u- 
nieńeuin, płomiań gniewu bowiem poczynał mu 
krew burzyć i migotać w oczach, — a! opusz­
czasz mnie nikczemnie! ah! przysięgasz w obli­
czu Boga, że rozum mój zam arł i pamięć zagasła!...

(0. d. n.)

Małpi*; 0 wpłnisirp na sufcnie damskie Magazyn F . K N A U E R  i S Y N
J otrzymał w  w ie lk iem  wy borze w e  L w ow ie , plao K apitulny 1. 1,

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.
otrzymał w  w ie lk iem  wyborze 
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Zn, na rd W M  Brnwdńwa C. k. radcy dentysty 
„„o n r  P H P P A  WODA ANATERYNOW A  

u * '  U l ,  r U l I n  jeat do nabycia w znaoznie 
zwiększonych flaszkach po 50 ot., 1 zir. i l -40. Niezrównana w ahut- 
kaoh swych leoiniozyoh przy w szystkich chorobach jam y nBtnej i

zębów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H. Kiehlhaucera jest najdelikatniejszym i wcale nieszkodliwym  

a nadaje p łci świeżość i gładkość. Biały, różowy i blado kremowy. 
Cena pudełka 50 ct.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. H ell‘a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, glicerynowe, 
siarkowe, iohtjolowe, barowe, jodowo-pota owe używane ze znakomi­

tym skutkiem  przeciw wszelkim chorobom skóry.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

Grolicha „MAŚĆ ZD R O W IA -
(Creme) nie usunie plam wątrobianycb, węgrów, czerwoności nosa itd. 

nia nada oery m łodzieńczo świeżej i śnieżno-białej.
Cenn 60 centów.

Dr. K iesewa sławna i s iu  scena

Augsburgska esencja życia
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka, ich na- 
stępstwom , j a k : bolu głowy, m dłościom , zgadze, hemoroidom itd. 

Cena 60 ct. i l  złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak bolu głowy, nswral- 
giom, biotu serca, braku apetytu itd. F laszki z prospektami i spodo­
bam użycia po 2 :;łr., 3 -60. 6-50. Broszura „Pociecha chorych" gratis

i franco.

i
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H erbsbny‘ego
Syrop z podfosforanu wapn. żei.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i  płuc, błędnicy, skrofułom, anomii, suchotom  

ich zarodka itd. Cens fl.. z broszurę 
dr. Sohw eizeł‘a 1 zł. 25 c t‘

Dr. Rosy Balsam życia
od t ie lu  d iie s i^ t.k  lat bardzo rozpowsze­
chniony lok znakom icie dzisła przy wszel­
kich dolegliwościach narządów trawienia 
i  przewodów pokarmowych, d latego poleca się 
każdemu trn środek fak ze względu na sku- 
tacnsuoźć jsfe i taniość, bo cena flaszki 60 ot.

Zygmunta Ruckera
C ierny‘ego

T A M m G E N E
jest najlepszym, nieszkodliwym  i natyob- 
*>i*et działającym środkiem do farbowani* 
wloaów na czarno, brunatno i blond. Barwa 

reb yla  pozostaje trwałą. Cens 3 sł. P3 ot.

we LW OW IE utrzymuje c a  twymi 
ikiadue obok wszystkich innyehl 
ipecytików i wyrobów pierwszorzęd-1 
jyeh fiim  krajowych i zagraniczny c b | 

także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, działa zbawien­
nie na jej powierzobownoeć n&dijęo jej 

gładkość, delikatność i miękkość.
Cena 1 rdr. 40 Ot.

J .  Pserhofera PIGUŁKI
krew czyszczące, doskonały arrdek dc mowy przeciw satkaniu, 

kurczem żołądkowym itd.

Prem iow any: W iedeń 1878, F iladelfia  1876, Frankfurt 1881.

J .  M a c i c a  p r z e t i c o r y  % i g i e ł  s o s n o w y c h :
Eteryczny olejek sosnowy używany przy chorobach piersiowych do 

inhalacji, w cierjń  i wietrzenia pokoi.
Ekstrakt sosno s y  do kąpieli znakom icie zastosowany do cierpień 

reumr.tysmowych i przeciw gośćcowi.

1 pudełko 15 pig^k-k 21 c». — 1 rulon 6  p»dełev l zł. 6 et.

Prawdziwa tylko z cr.erwen.m facsim ile pedpisn wynalazcy.

| 3  » »  S Ekstrakt miodowo zioło wo słodow y i ta- 
f i l e  K c s S Z i d j  kież cukierki L. H PIE ISC H A  w W ro­
cławiu zbawiennie działa;^ przy w. zelkich cierpieniach piersiowych 

i krtani, jak przy krszlu, kokluszu, zaflegm ieniu itd.
Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIH. i wielu 

innych osobistości.

Maść Sihulsklego
zsleoa  się przy obecnej porze reku jako bardzo zbawienny śry-dek do 
wygubienia piegów i opaleń słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 

Cena sło'k» 35 ct.; w iększego 70 ct.

Krople Mariacelskie
znakonaty i bardzo poszukiwany środek przeciw żółtaczce, cuchnącej 
woni s  ust, kam ieniom  moczowym i w ogolę cierpieniom przewodów  

pokarmowych śledziony i wątroby.
Cena 40 i 70 c t  Bsczność przed falsyfikatam i!

A plekarra F. J. Kwizdy

Płyn Festytucyjny dla koni
niezrównany środek przeciw wszelkim  chorobom koni, jak : spara­
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 

cięoiw, zwichnięciom  itd.
Cfna flaszki z opisem  użyoia 1 złr. 40 ot.

ciyintr Lutek oygaretowych hygienicznych
M l U l i  od zł. 1-20 (najlepsze zł. 1‘60,)

Wyi] ła  za pobraniem do wszystkich miejscowości

K ra jo w a  fabryka Tratek cyg»retewy®k
S. W. fliem ol^j^^klego
8481 Lwów, Teatralna 8 (naprzeoiw Katedry).

Opakowieaie g r a t i s  Przy 5000 koszta transportu ponosi fabryka.

Nowo otwarły
Magazyn płócien, bielizny

i P O ŚC IE L I
pod firmą

M f © 12 ( S l l f f l l l i
we Lwowie przy placu Marjackim pod /. 8.

(w domu J. 0 . ks. Ponińskiego) 199 6— 12

poleca po  cenach um iarkow anych

1

N ajtańszy

Skład i sprzedaż wszelkich wyrobów ślusarskich
i  innych wyrobów żilaznych  

Stowarzyszenia ślusarzy wc Lwowie prsy ulicy Sobieskiego l. 4.
Towarzystwo to utrzymuje na składzie w największym wyborze arty­

kuły żelazne wykwintnej roboty i poleca pa sctfum ieurających n i­
s k ic h  c e n a c h  a to :  ok tcia  do drzwi okien, bram. knobeu kaflowych, 
wag dziesiętnych, dalej naczynia kuchenne, klnoze, zamki, kłudki, krokizty- 
ay i kr».fy z kutego żnlaaa, iakotaż poleca wyroby nożownicze i zamówieni* 
na takowe przyjmuje W a r s t it  r e p c r a o y jn y  w  m ie jsc u .

W szrlkie zamówienia wykonuje się z oałą sumiennością i po naj- 
taźsayoh cenach o które jak najliczniej uprasza

Zarzcyd Siow. przem. ślusarzy 
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego liczba 4.

885 4 — 10

u.viuiu a auiniu j oui i uuuj i yini) j '   --- o *
skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną systemu prol'. Dra 

Jacgera, dreliszki na materace i sienniki

tudzież

komisowy skład kołder i materaców7.

Za 5 złr. tylko!
35 powieści znanych autorów jako:

K r a szew sk ieg o . J eża , Ł o z iń sk ie g o , Lam a, D zierzk o w -  
sk ieg o , Sk iby, O. B arań sk iego . Go Cackowskiego, G. F is z e ­

ra, F e liń sk ie g o , S ta eh n rsk ieg o .

S p i s  t y t u ł ó w :
Z okien wagonu — Kwędzówna — Jan Kiliński — Erzegląd kwestji rosyjskich * 
Ruri — Em sarjnsz —  Starodubowska sp r  w s. —  L egionista. —  Pan komiaarz 
wojenny, — Pojedynek amerykański. — Krzyż m ogilny 1868-*1£64 — Bawidło. — 
Uniwersał hetm ański — Na śmierć — Mara dsiewioa W ęgierska. — Tragedja i 
komedjs. —  D.-iwne zaręczyny. — Epizod z roku 1831. — Drnchua. —  Barb-ra  
Radziwiłłówna. — Dla posagu — Uśmiech szyderozy. — Bale na wsi. —  L eśni­
czy. — Stary komornik. — W ielkie nadzieje. — Z żyoia polskiego aktora —  
Bataguły, — Suknia balowa. — Nowy Bok. — Hogartcwakie obrazy. -  Bezy  

dent. — W ieśniak Podolski. — Przez uhoe.
Nadsyłajmy przekazem 8  z ł  5 0  Ct. otrzyma nadto ,D o  r o z p u k u “ 2.000 

_  anegdot i dowo‘pów.
Hrematykg, ćwiczenia i słownik jgzyka światowego „Votapok‘ przez Kornmana.
' jm .em one powyżej powieści s )  w zupełnie nowych egzem plarzach do nabycia.

Do nabyciu w księgarni J . L eo n a  P o rd esa  we Lwowia.
266 1—2

B I E L I Z N Ę , l l a  d z i e c i
i wyprawek dla niemowląt

■wa -w-iellzina wytorz© poleca
l i i  po cenach bardzo przystępnych

handel

E d w a r d a  ^ e ł i i l l i n ^ a
we LWOWIE, ulica Halicka 1. 16.

G iinśhera W agnera

Farby akwarelowe

T e! to a  M-.

L A T A R N I E
grobowe

stojące i wiszące 
w gustownych fasonach

2 8 4— in  p o le c a

p o  c c n i « | t a b r j c * i i e j

R.  G i t n i a r a
c. k. uprzywilejowany

fabryczny skład LAMP
w e  L w o w ie ,  p l a c  l a r j a c k i

Rysnulri na żądanie bezpiaiiile.
Ti Li i"

■w lasoczlsacli
oraz

wszelkie przybory do malowań 
akwarelowych

po’©Gi

J ó z e f  H a n k e
944 2 - ?  3 L W Ó W .

I

Artystyczno rzeźbiarski zakład
L E O P O L D A  S C H I M S E R A

(założony w r. 1812 we Lwowie)
w k.órym  najlicztiiejsse i najokaralsze pomniki dla cmentsr.;y lwowskich i 
na prowinoję wyk n i no, odznaczony honorowym dynlom sm  W js'a w y  kra­
jowej w r 1387 prowadzi d ilej w d ow a po śp. L e o p o l d z i e  B c h l m s e r z e .

W ykonuje architektom ozoe roboty, jak: kaplioe, grobowce, ołti.rza 
każdej konstrnkoji. posadzki dla koacioUw itp. w kraju i zagranicą w łam e  
'omy kamieni, granitu, labradoru, syenito, marmuru, bazaltu i alabastru, 
w iec dostaresyó może n a j t a n ie j  w s z e lk ic h  p r e e d m io td n  o r n a ­
m e n t y k i  k o ś c ie ln e j  ln b  p o m n ik ó w , które wykonuje w edług na 
de danych jakoteż własnych rysunków.

Posiada na składzie k o m in k i  s a lo n o w e  fr.snouskie, płyty, stoły  
i umywalnie a włoskich i belgijskich marmurów. 257 1—5

Pracownit: p-zr ul Piekarskiej ( bok cmentarza Lyozahowsk;ego).
Kptjtor i skład gotow ych pom ników : ulica Łyczakowska 1. 20.

W yłaz  listów  zastawnych gatic, Towarzystwa kredytowego ziems&iego
w jlo .ow aoyoh  na dniu 9 p*źd*iernika 1899:

4 '/.ych 56!etnich przy 6 e-n losowaniu w sumie . 1 5 0 0  z ł. w. a.
47 ,% yoh Prz7 ®-‘m losowaniu w sumie . . 4 3  6 0 0  „ „ „

Linty  z a s ta w n e  4% 5 «  le tn ie .
S e r . I I I  Nr. 487.
B er . IV . Nr. 219.

L i s t y  z a s t a w n e  4 1/ , 1/,.
S e r . I . Nr. 482 
S er . I I .  Nr. 68 1632 1688,
S er . I I I .  Nr. 48 673 1962 8473 3778 6711 6988 7198 7132 7274 8 8 1 ł 9194 9887 

9448 9493.
S er . IV . Nr. 680 2170 2364 2966.
S e r .  V . Nr. 537 100 I 1288 2»68 8587 4141 4841 4419 4608 6179 6678 6868

7012 7818 8288 9017.
Dyrekoja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego siem skiego wzywa niniej- 

Br.em posiadaczy powyższych listów  zsst-w n jeh , aby się po wypłatę kapitału ed
dnia 81 gradn a 1886 p :cz |w ezy , do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili,
ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z ozneoronym dniem ust»je i gdy 
by kupony z »  dalszy c z s b  wypłacone były, będą przy odbieraniu k«pit»łu potrącone.

N» rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będą powyższe 
listy zastawne — następujące dem y h a n d low e.

w W a r s z a w i e :  Leopold Kronenberg;
Blan i Epstein;

B*pk rolniczo-przem ysłowy Kwlleeki, Potocki i Spł.: 
Mhmroth i Sp.;
Bank dla krsjó - koronnych ;
Niższo-austr. Towarzystwo Eskoutowe;
Bank Niem iecki i B»nk Drezdeński;

,  P r a a k  f a r o i e  nad M enem : Bank Erlangera i Synów;
,  K z e a z o w i e :  Matznor i Holaer.

W e Lwowie 9 Października 1839.
Przedruk n e  będzie jłucony. 260 1 — 1

O ry g in , p ro f. dra. J ttg e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  fa b ry -  
cr.nycb z nąj IZ U ch e t n i ej sz ej 
wełny, zalecane dla osób wątłego  
zdrowia łatwo się przeziębiają­

cych. 2616 
Keszule | S &
Kattanki ^  "
Kalesony i majtki I ® *g
Skarpetki i pończschy |
Ogrzewacze na iuładek ! fi. S
Kamasze ) S f
Staniki włóczkowe do noszenia  

po sukni z rękawam i i bey
poleca 212 3 — 13

handel p łócien  i bielizny

J A W A  R I E D L A
w e L w o w |e .

„ K r a k ó w  i e : 
„ P o z n a n i u :

,  W i e d u i u :
“ , * •B e r l i n i e :

iNajprzeclniejsfie kuracyjne

S R O G R O l i ^
feslawskie

w koszykach 4, 5 do 6 kilowych, najstaranniej opakowane, c e ls iC B -  
n ie  ś w ie ż e  r o z t e ł f t  n a j ta n ie j  h a n d e l

1C9 6 -1 0

S t«  Hi a  p  k i e w i c
w e  L w o w i e  w  R y n k u  1 .  4 2 .

z a

centów tylko k o s z t u j e  obecnie 
szk la n k a  na wodę, ćwierćlitrowa 
u dołu zaokrąglona, na brzegach i 

na spodzie zaszlifowana;
9  centów tylko, taka szklanka z 

podwójnie grubego białego szkła j 
3 6  centów tylko flaszka litrowa 

z ładnym korkiem.
W podobnym stosunku pota­

niały także inne towary szklanne i 
porcelanowe, sprowadzone z naj­
lepszych fabryk całemi wagonami.

»'1 "i ri ' . ' .

Kazimierz Lewicki
głóiewy slcład dla Galicji, uliia  

Trybunalska.
259 1 -4

Maj lep szą

dostarcza

Józef Hanke
9 244 2 - ?

I j - w ó - w r .

przyjmuje wykonanie planów i ko­
sztorysów z podpisem artoryzowa- 
nym, pomiary geometryczne i niwe­
lacyjne, budowy mostów drewnia­
nych i murowanych i wszelkie bu­
dowle prywatne i publiszne pod 
koreystnemi warunkami w  ratach! 
Za nastręczenie robót technicznych 
10% ofiaruję zaraz przy zawarciu 

układu.
Zgłoszenia pod „Przedsiębior­

stwo i spółki M. W. Żydaczów* 
poste restante.

251 2—3

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r ;  W ł f t d t t W  l f a » t © w » f e f , Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 2 drukarni nar. Maniackiego. — Zarządzoa Walenty Hedak


